
Nr. 22L Lwów —  Środa dnia 28 Września, Ilok 189
„iiwniTiPu

Jfik  sn w t e  jwwmdnl.
• i  p . potndni* a datą lala

mutępnegt.

iUMER ib s r r c J i
w* Lwowie . . . . . I d  
ta prowincji . . . .  i  *

Men i pnefliilft ai wTTfl.
„jDenicilenia prywata* 

Ja kot* • KAręcrfnach, flubAsk, waralack 
fcabołeńitwAck żałobnych, pogrztbftcfe; 
ariz«lki« ztkrologi, opisy uczt i raba# 
prywatnych, wmfti* reklamy 41* b» 
Iftw, #dczyt6w i koncertów, wreelkft 
*i«T ■kładek, doniesienia e sgnbAAb Iw
• malezionych p rzed m iota ch iL iH A  
m  M  etatów  td  w itraża.

■
ftafutuu i FW® nunin

W kraj* i «  iw t r p  B iM ipnU  I dtr Niemi ■ il „ I »
■r famyok p t ś i . w e t  ~ ■  9 —  •
Za nsitne adresn dopłaca «1< tO A

Opłatę nalepy nińcic równocstteii 
a żądaniem zwiany adrasm.
•ftoszeft: Zwyeasjfte iftiiMfCl 

na czwarte] stronicy
W * tik petitowy *&« j.gt miej we . . .  W *
■“  t,lJT#toyoh ©flo»rtni*ok‘ ‘ n

l i

POLITYCZNY. SPOŁECZNY I LITERACKI.

Dziś,:
Jutro: >«M

św. Wacława Kr. I Ewfemyi
św. Michała Arch, | Sofii Mucz.

I H M

Adrer Redakcyi i Adminiatracyi
Ulica Sykstuska 1. 45.

99

99

99

Czas odnowić przedpłatę!
W yn osi on a  n a  p r o w in c j i  : 

JOiesięcznłe 1 zl. i o  ct. 
K w a rta ln ie  8  „  8 0  
P ó łro cz n ie  6  ,, 6 0  
R o czn ie  13 „  2 0  

Z a  zm ian ę  a d resu  d o p ła ca  się  2 0  
cen tów .
—

Przegląd polityczny.
Lwów 27 września. 

Wiadomość o zamordowaniu cesarza chiń­
skiego nie potwierdza się, faktem natomia3t 
jest, że usunięto go od wszelkiej władzy i że 
ster rzędów nad niezmierzonem państwem ohiń- 
skiem ujęła w swe ręce 64-letuia jego ciotka, 
która przybrana go była za syna, exrejentka 
Tsu-Hsi. Zmiana ta rządów odbyła się, wedle 
taportów posła angielskiego w Pekinie, w spo­
sób dosyó upokarzający dla młodego cesarza 
Tsai-Tiena. Musiał on podpisać podyktowany 
mu przez ciotkę edykt, w którym zawiadamia 
naród, że odtąd ona nad nim panować będzie, 
a następnie pierwszy musiał upaść przed nową 
Władczynią na twarz i złożyć jej w ten sposób 
hołd, po nim zaś uczynili to samo wszysoy 
ministrowie i dworzanie. Cesarzowa Tsu Hai 
tyła aż do wiosny bieżącego roku postaoią 
prawdziwie mityczną, nikt bowiem nie miał 
szozęśoia oglądania jej oblicza, prósz malutkiej 
garstki wybrańoów dworskich, mimo to jednak 
W pekińskim świeoie dyplomatycznym miała 
Ustaloną opinię kobiety nadzwyczaj energicznej 
i przebiegłej. Rządy nie są dla niej nowością, 
{‘rzez lat dwadzieścia, od r. 1861 do 1881, dzie* 
lila się nimi jako współrejentka z mężem swym 
^sarzem Iohu, a po ]ego śmieroi przez latośm 
była samoistną rejentką aż do osiągnięoia w r. 
1889 pełnoletności przez teraźniejszego cesarza, 
mającego obeonie lat 26. W ciągu ostatnioh lat 
dziewięciu pozornie nie mięszala się do poli­
tyki, ale miała nieograniczony wpływ na swego 
synowca oesarza i ugniatała go jak wosk w swem 
tęku, to też niezawodnie w niejednej sprawie 
przeparła swą wolę, chooiaż to wyglądało tak, 
Jakoby to było wolą cesarza. Najwięksi intry­
ganci między mandarynami czuli dla niej za­
wsze większy respekt, niż dla samego bogdy­
chana, i bali się jej jak ognia.

Ńa wiosnę bieżącego roku stała się rzecz 
>edle pojęó chińskich niebywała: Cesarzowa 
Przyjęła wizytę Europejczyków, t. j. księcia 
Pruskiego Henryka i jego orszaku, ukazała im 
*We oblicze, rozmawiała z nimi, za jej poradą 
Przyjął także cesarz księoia Henryka, a nawet 
Rewizytował go. Już sprawa tyoh odwiedzin 
Wywołała na dworze chińskim ogromne zdu­
mienie, formalną rewoluoyę pojęć, a zachowa- 
Uie się w niej exrejeutki, a dzisiejszej wład­
czyni świadosy wymownie, jak sprytną jest ta 
kobieta. Gdy nawiązano rokowania dyplomaty­
czne oo do odwiedzin księoia Henryka w pa­
łacu cesarskim, kamaryla dworska podniosła 
ukrzyk zgrozy i zgorszenia. Cesarzowa pozwo­
liła przez kill» dni mandarynom gorszyć się i 
hałasować, wreszcie jedno słowo z jej ust skło­
niło eesarza do wydania rozkazu, że książę 
Henryk będzie przyjęty i że txrejentka ma za­
jąć się urządzeniem tego przyjęoia. Wizyta od­
była się w pałacu letnim w Pekinie. Przed 
oblicze cesarzowej dopuszczeni zostali: książę 
Henryk w towarzystwie swego adjatanta, ka­
pitana okrętu MiiUera, posła niemieokiego ba- 
Rona Heikinga i sekretarza legaoyjnego br. 
Holtza, który pełnił fankoye tłumacza. Przyjęła 
Ich oesanowa w salonie, przepełnionym jej nlu- 
bionemi kwiatami, piwoniami. We wszystkion 
kątach salonu umieszczone były kwitnące pi­
lonie we wspaniałych wazach z porcelany i 
bronzu. Cesarzowa siedziała za stołem, mają-
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oym kształt ołtarza, na którego obu rcgaoh j wał % Kangjumejem ustawiczne narady i sojusz 
znajdowały się dziwaczne piramidy z kwiatów. [ japońsko chiński zdawał się być już bliskim 
Ani jednej damy dworu nie było w pobliżu, zawarcia. Exreje.utka chciała jednak koniecznie
natomiast w pewnem oddalenia, w gtębi sali 
stała w kornej postawie gromadą... eunuchów. 
Cesarzowa miała na sobie strój mandżurski, 
twarzy nie osłoniła żadnym welonem, ani joj 
nie wyezminkowała. Postawa jej okazała, a 
twarz mimo 64 lat zachowała ślady piękności. 
O-dy wszsdł książę Henryk, przez kilka chwil 
siedziała oesersowa nieporuszonie, jak statua i 
utkwiła weń swe siwe, roztropne oczy, — tym­
czasem książę Henryk, pokłoniwszy się z ga­
lanterią, przedstawił jej swyoh towarzyszy. Po­
tem wywiąrała się ożywiona rozmowa i trwała 
około dziesięciu minut. Cesarzowa Tsu Hsi na­
dała księciu Henrykowi umyślnie z tej okazyi 
ustanowiony order: srebrną gwiazdę z ogromną 
perłą w środku, takie same ordery dała mu 
dla cesarzowej niemieckiej Augusty Wiktoryi, 
dla cesarzowej wdowy Fryderykowej i dla 
księżny Ireny, małżonki księoia Henryka, i dała 
mu nadto rozmaite kosztowne podarunki z por­
celany, kości słoniowej, bronzu i szyldkretu i 
kilka własną ręką malowanych waohlarzy d a 
pań z rodziny oesarza niemieokiego. Przy koń* 
ou wizyty rzekł książę Heuryk, że panie euro­
pejskie, mieszkające w Pekinie, czułyby się 
prawdziwie szozęśliwemi, gdyby mogły ujrzeć 
oblioze cesarzowej, a na to odpadła Tsu-Hsi, 
pragnie widzieć te panie n* najbliższem wisl- 
kiem przyjęciu państwo wam, jakie się odbędzie 
na dworze duńskim. Przyjęcie to odoyó się ma 
dopiero na chiński Nowy Rok, to jest w poło­
wie styosnia 1899. Wszysoy oiekawi są,, czy 
teraz, po objęcia najwyższej władzy, pamiętać

przeszkodzić temu, bo trawi ją żądza zem­
szczenia się na Japonii, a sojusz pozbawiłby 
ją nadziei ziszczenia tego gorącego pragnienia. 
Ten, jak eię zdaje, był główny powód rewo- 
lueyi pałacowej. Niektó^ry przypisują ją wpły­
wom rosyjskim. Dowodu na to nie ma, ale fa­
ktem jest, że w tym wypadku interesu Rosyi 
zeszły się z interesami cesarzowej chińskiej. 
Sojusz chińsko japoński, taki, o jakim marzył 
margrabia Ito, byłby przedewszystkiem dla 
Rosyi groźnym i dlatego pośrednio ostatnia 
zmiana rządu w Chinach jest zarazem jej 
sukcesem.

N iepew ność .
Piszą nam z Wiednia, 25 września:
ni my także me pozwolimy łzom stłumić 

naszej gorliwośoi w obowiązku, leoz pokrzepie­
ni słowami najwyższego manifestu, tem chę­
tniej i skłonniejsi do ofiar spełnimy wszystko, 
ozego nasz ciężko doświadozony Cesarz i Pan 
żądać od nas będzie w interesie najwyższej 
dynastyi, tudzież potęgi państwa1*. Tak opiewa 
adres kondolencyjny prawicy parlamentarnej. 
Jak wiadomo, Cesarz w swym manifeście mo­
dli się do Boga, aby ludom monarchii wska­
zał drogę „mJośoi i zgody**. Tego dziś Cesarz 
pragnie gorąoo. Odpowiedź prawicy na mani­
fest cesarski została ułożona przez komitet re­
dakcyjny, do którego weszli dr. Biliński, baron 
Dipauli i hr. Pallfy. Nie ulega wątpliwośoi, że
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dworze. Zdaje się, że ją utrzyma, chociaż in­
nym reformom, projektowanym przez zdetroni­
zowanego oesarza, a właśoiwie jego doradcę 
Hanga sprzooiwiać się będzie. Wnosić o tem 
można stąd, że pierwssym doradcą cesarzowej 
będzie niezawodnie Li Hang Czang, który jest 
wielkim wielbicielem kobiet zwłaszcza earopej- 
skich i w oałej swej karyerze dyplomatycznej 
starał się utrzymywać przyjaźń z wpiywowenu 
damami europejskimi.

Jakie właśoiwie znaczenie polityczne ma 
ostatni przewrót na dworze chińskim, na razie 
ocenić tmino. Jedni upatrują w nim zwycię­
stwo zaśniedziałej partji uianda-ynóW nad t. z. 
miodem stronniutwem, dążąoem do postępowych 
reform w duohu europejskim. T* wersya zdaje 
się nie odpowiadać rzeczywistości, bo już z te­
go oo powyżej przytoczono, widać, że oesarzo- 
wa Tsu-Hsi ma charakter zanadto samodzielny, 
ażeby być narzędziem w ręka mandarynów, a 
zresztą stanowisko, jakie zajęła w sprawie od­
wiedzin księoia Henryka świadczy, że nieprze­
zwyciężonego wstrętu do Europy ona nie osu- 
je. Czuje jednak więoej niz wstręt, bo nieubła­
ganą nienawiść do Japonii za pogrom zadany 
Chinom i ta to nienawiść była niezawodnie 
główną sprężyną działania cesarzowej. Podróż 
margrabiego Ito do Pekinu przyspieszyła sa­
mach. Dyplomata ten japoński dążył do urze­
czywistnienia wielkiego pianu zawarcia ścisłe­
go sojuszu między Chinami i Japonią, sojuszu, 
mającego na celu obronę interesów żółtej rasy 
przeciw rasie białej. Mająo przykład na wła­
snej ojozyźme, która dz.ęki postępowym refor­
mom wzbiła Bię w krótkim czasie do ogrom­
nej potęgi, podsunął Ito bogdychanowi myśl, 
ażeby i Climy waroozyły na tę samą drogę oo 
Japonia, a spotęźmeją szybko, połączone z*ś z 
mą ścisłym sojuszem, putrahą wyrugować nie­
znośne wpływy europejskie. Pian ten ma w 
•Japonii wiele zwolenników, w Cnmaoa zaś za 
palił się do mego pierwszy doradca zdetermi­
nowanego bogdychana Kangjuinej. Margrabia 
Ito od uziesięoiu dni bawił w Pekinie, odby-

niepojednawozośoi udzieliła rządowi carte blan­
che, byłzby niewątpliwie najoiekawszem dziwa­
ctwem w dziejach parlamentaryzmu1*.

Ta zgoda organów rządowych i opozy- 
oyjnych ua pierwszy rzut oka mogłaby się wy­
dać również dziwactwem. Jednakże zjawisko 
to tłumaczy się naturalnym sposobem. Gdyby 
rząd dbał jedynie o swoją wygodę, to niezawo­
dnie chętnie z pierwszych demonstraoyi ob- 
strukoyjnyoh skorzystałoy, aby zamknąć se*yę 
i rządzić dalej za pomocą § 14, Ale hr. Thua 
uważa to jako kwostyę honoru przy wrócić pra­
widłową funkcyę parlamentu, a zatem gotów 
narazić się na długie, nawet bezużyteczne dy­
skutowanie ugody w komisyi, byle tylko par­
lament ooknąi się ze swej anarchiczne] niemooy.

Jednakie kwesty a taktyki pewnie dziś i 
jutro nie zostanie jeszoze rozstrzygnięta. Bo 
jutrzejsze posiedzenie Izby ograniozy się do 
wyboru prezydenta i wysłuchania mowy kon­
dolencyjnej. Botem zaś z powodu święta Sw. 
Wacława, patrona Czech nastanie przerwa 
w posiedzeniach. Dopiero więc może za ty­
dzień zapadną ostateczne uohwały oo do takty­
ki. Dziś przeważa tu zdanie, że lewica zanie­
cha obstrukcyi zasadniczej. Nie brak jednak 
i takich, którzy przewidują wytrwanie w mej 
lewioy, a więc zapowiadają bliskie zamkmęoie 
sesyi. Naturalnie odroczenie, czy zamknięcie 
sesyi największą szkodę przynosi — większości 
parlamentarnej. Bo mniejszość i tak me może 
przeprowadzić żadnych swych życzeń, a więc 
dia mej jest rzeczą obojętną, czy parlament 
jest zgromadzony, ozy me, — chyba tylko
kwestya dyet poselskich komplikuje sprawę . i Brus amol i n .

Długość dnia g. 11 na 88 
Ubyło dnia od wczoraj 3 nu

tarzaoh wre silne życie. Wielu obcych ludzi, 
nienależąoyoh do składu Izby poselskiej, po 
największej części byłych posłów, snuje się po 
korytarzach Izby. Zjawił się między innymi 
poseł sejmowy Szczepanowski.

Około posłów ruskich sporo dziennikarzy, 
błyobaó, że posłowie rusoy ua seryo zamierza­
ją odłączyć się od większości parlamentarnej, 
jeżeli ich postulatom nie stanie się zadość.

* Odzywa się dźwięk dzwonka elektryczne­
go. Wszyscy posłowie spieszą do sali — i sia­
dają na swoich miejscach. Stawili *fcę prawie 
wszyscy deputowani; — zjawda s*ę tazże gru­
pa Schoenerera. Brak ty lico samej głowy: 
JSohoenerer me przybył. Zjawił się dziś yo r*z 
pierwszy nowo wybrany w miejsce śp, Wyso- 
okiego, poseł Scap^ński. Usiadł na ławaoh 
członków Koła polskiego ,* naturalnie wy wołało 
to natyohmiast daleko idąoe wnioski o jego 
stanowisku do Koła polskiego, zdradzie jogo 
najbliższych przyjaciół itd. A pan titapińsici 
siadł tam, gdzie było wolne miejsce; musiałoy 
chyba siąść na jednym fotelu z dr. Winkow­
skim, gdyby chciał siedzieć tuż przy swyeh 
stronmaaoh.

Bije 11 i minut 20. W sali cisza. Weszli 
ministrowie. Prezydent hr. Tnun zaprasza naj­
starszego wiekiem posła Zuraana, do zajęcia 
fotelu prezydyalnego. Zurzan wstępuje na try­
bunę i przemawia, jak podano wczoraj w tele­
gramach.

Poozem ślubowanie poselkie złożyli po­
słowie: I S t a p i ń s k i ,  G ł a d y  s z e w s k i  i

Ale większość, któraby w normalnych stosun­
kach mogła przeprowadzić swój program, z za­
mknięciem . sesyi traci tę możliwość, staje się 
większośoią in paruibus mfidelium, posągiem.adresu kondolencyjnego. ; I nie mniej pewną więnszosoią m pwrmuus mnueiium, posągiem, 

j.st rzeczą, że gdyby takie uczucie i taka go- ^ e^  z pod nóg usunięto postument! Dla- 
towośó spełnienia szlachetnych życzeń Oeszrza teS°w przedewszystkiem leży w interesie 
ożywiała całą prawicą, przy pomocy Boga, iu- J ^kszośoi przywrócić prawidłową fuakoyąpar-
dy monarchii znalazłyby też rzeczywiście dro- 1"™**obozie większiśoi w tej ohwili Mjgto.
gą „miłosoi i zgody • } - fśniej odzywają sią — Słoweńcy. Radykalny ich

Taktyką lewioy dotąd osłania tajemmca. J odkrył aforyzm Róaana:
J -t  stanowisko dwócU frak- \ ̂  ^  ^  font 1’iuscoire-.

nizaoyą iewmy,°tj. trakoy^WoIa i Schoenere-! narody Listery,). Rćaaa oozywi-
ra, która domaga dalszą], zasadniczej o b - j801? m* Ł m  rnUi (drecyą, a zresztą me wzdry- 
strukoyi, a wujo mianowicie przeszkodzenia Bl\ Prf ed *adnym paradoksem. Ale Aarod 
odesłaniu projektów ugody z W igrami do ko- 8  ̂ bierze  ̂na seryo paradoks Renaua, a
misyi, tudzież frakoy*. sooyaluo-deiaokratyozaej, 
która stając na przeciwnym krańou, uonwaliła 
wczoraj, aby projekt ugody z Wągrami zosta­
ły przekazane komisyi i w mej roztraąsane.

Natomiast konterenoya prezesów klubów 
wieruokonstytuoyjnyon wielkioh właśoioieii, 
wolnego związku liberalnego, stronmotwa po­
stępowego, memieoko-narodowego i chrzesoi- 
jahsko suoyainego, me powzięła wczoraj wzglę­
dem taktyki obatrukoyjuej uohwały, leoz odwo­
łała się do uchwał pojedyńozyoh klubów. Je­
den z moh — klub frakoyi dr. Luegera — od­
był już wczoraj narady, ale dotąd me raczył 
ogłosić ioh rezaltata. Zdaje się jednak, że 
tylko w klubach memieoko-narodowym i po­
stępowym przeważa zdanie, że należy kontynu­
ować „zasadniozą* obstrakoyę, a więc prze* 
szkodzić także odesłaniu projektów ugodowych 
do komisyi. W obronie odmienaej taktyki wy­
stępują dziś tutejsze dzienniki opozycyjne A 
Wiener lagbiatt ogtasza artykuł .byłego posła“ 
(Blenera ?j, który stauowczo zaleca dyskusyę 
projektów ugodowych w homisyi i przeprowa­
dzenia poprawek tyohże projektów, przy ozem 
autor liczy na katolickie stronnictwo ludowe. 
Nie mniej gorliwie Neue Freie przema­
wia za zanieohamem obstrukcyi zasaduiozej i 
za dyskusyą projektów ugodowych — aby w 
ten sposób umemizebmó przeprowadzenie ugo­
dy za pomocą § 14 go. ^ odwrotnej strony 
Fremdenólatt wspiera tę kampanię dziennikar­
ską, oświadczając: „Opozycya, któraby z samej

I8j

N O W E L A
prze.

R. D E M  B I . Ń S M -

(Ciąg dalszy).
Babunia oczekując ciągle śmierci, docze- 

*|Ua się z woli Bożej wielu jeszcze pooiech. 
fiastowała prawnuczka, kołysała prawnuczkę 
1 zaręczyła Zosię ukochaną * młodszym bratem 
^kgusta, Stanisławem, który na weselu J&dwi- 
gi był drużbą i na zabój zakoohał się w ini- 
jutkiej drużoe. W rok potem oświadczył się, 
leoz pani Staroświęoka uważała Zosię z* fzk 
dziecinną jeszoze i fizyoznie nierozwiniętą, że 
przed skońozeniem dwudziestego roku nie 
chciała jej za mąż wydaó. Czekał więo cierpli- 
Vie prawdziwie przywiązany młcdaienieo i w 
d*ień św. Teresy — znowu siwy jak gołąbek 
Proboszcz miejscowy, związał drugą parę. Zo- 
*ia dostała w posagu wieś po ojcu, graniczącą 
8 Białym dwerem i w niej stosownie do ży- 
^enia babuni osiedlili się nowożeńoy.

Panna Ernestyna stała się wszystkim je- 
R*oze niezbędniejszą i droższą. Czuwała nieu­
stannie nad wygodami pani Starcświęokiej i 
Pielęgnowała staruszkę z praw dziwem przywią* 
*auiem. Nadto pracowała nad ułożeniem ele­
mentarza mogącego ułatwić naukę małym 
^ieoiom, pisała powiastki i oieszyła się myślą, 

będzie uczyć dziatwę swyoh ukochanyoh 
Wychowanek.

O pani Klarze w ciągu tyoh lat czterech,
nie posłyszał nawet. Na listy nie odpisy­

wał*, więo nie wiedziano nawet, ozy douho- 
5*iły do jej rąk? Przepadła jak kamień rzuoo- 

w wodę.
Nareszcie pę^sego dnia pod ą dresem pa-

H U H M H M n w i

ponieważ lud Słoweńców niewątpliwie należy 
do najmniejszych, przeto radykalny organ lu­
blański przypisuje mu decydującą rolę w obo­
zie prawicy. Odegrał ją przed 4 laty w obozie 
ówczesnej większości koalicyjnej, dlaozegożby 
me miał ponownie spróbować de faire 1’hietoire! 
Pp. Ferjanozyo i PoYsze na wyśoigi więc pre­
zentują prawicy i rządowi kartę swyoh desy- 
deracOw. A a/ródslovenstty zaś, organ najściślej 
związanego z młoduuzeuhami Hnbarza, powta­
rza artykuł Howatskiej domooiny, która oskarża 
młodoozechów o egoizm, wyzyoziwame z kolei 
co Polaków, to biowian południowych i wy­
muszane za ioh plecami ustępstw od rządu.

Bada państwa*
(Fo8udzcme pierwsze).

Wiedeń 26 wrześnie.
Pobłotfie zebrali si  ̂ w mezwyzłym kom­

plecie, po największej uzęśoi czarno aóraui. 
Ozionkowie Kota poisziego, w mysi wczoraj­
szej auhwaiy Kota, zjawili się w Izbie we fra­
kach i o*arnyoń krawatach, C^esi w ozamaraoh. 
Otwarcie setyi m ato zwyczajny ceremonialny 
ukarafcter, aczkolwiek galerye są silnie zapeł­
nione, a i przed parlamentem sporo ze bratu się 
puuii zuuśoi. Nie widać żadnego oczekiwania 
ani na twarzach zgromadzonej publiczności, ani 
na obliczach postów. Program pierwszego po­
siedzenia obmyślony zoscat szczegółowo i mat 
me oczekuje czegoś nadzwyczajnego. W kory-

Następnie odbyły się wybory. Na prezy­
denta głosowało 32*1 postow. Kartek białych 
oddano 119, należały one do Lewicy niemiec­
kiej; prezydentem Izoy wybrany tedy zastał 
205 głosami dr. W i k t o r  if u o n s. [Żywe 
oklaski z prawroy).

Dr. Puobs złożył podciękowanie, poozem 
przystąpiono do wyboru prezydentów (Yide 
wczorajszy telegram).

Następnie przemówił prezydent dr F u c h  c: 
„Wysoka Izbo: (Wszysoy posłowie powstają z 
miejsc). Nigdy jeszcze żadne zadanie nie wydało 
nu się tak tiudnem i bolesnem, jak to, jakiego 
podjąć się muazę dziś, jako wybrany prezy­
dent tej Izby, mianowicie zadanie zaimoyono- 
wania w Izbie manifestaoyi żałobnej a powo­
du zgonu naszej wzniosłej Pani i Cesarzowej.

BWielce szanowni panowie! Beprezentanoi 
ludów uustryackioh z północy i południa, 
wschodu i zeobodu zeszli się tu dzisiaj, aby w 
godny sposób dać wyraz głębokiemu żalowi z 
powodu śmierci naszej Cesarzowej, ktor^ wy­
darła nam niepojęta zbrodnia. Ciężki, bardzo 
oięzzi 0108 ugodził w naszego Cesarza i jego 
wierne ludy i pogrążył w najgłęojzsj żałooie 
Wszystkich od Monarchy aż do najbiedniejsze­
go człowieka W najnędzniejszej onaoie. fikow 
braknie na wyrażenie nas tego przerażenia 
wobec bezecnego czynu, którego oharą padła 
Cesarzowa, jak niemniej dia wyrażenia nasze­
go wspóiu*uo*a i Zaiu. W zmarłej tram nasz 
Cesarz pełną poświęcenia żonę i towarzyszkę, 
a ludy Austryi pełną miłości matmę, której 
mysu i dążenia zwrócone byiy aa najwznio­
ślejszym ideałom, której Zycie było nieprzer­
wanym łanouonem dobrodziejstw, a która bę­
dąc sama przez los oięzzo doświadczoną mac­
ką, osuszała niezliczone łzy innych. Serca na­
sze przepeuua mety Izo głęooki żal za zmarłą, ale 
tez rzewne i tkliwe współczucie dia naszego 
pana i Cesarza, atory jakkolwiek zmeso już 
musiał tyie ciosów, jedaakżs i ten cios amosł 
z podziwiania godnym haruem duszy,

„Uby Bóg Wszechmogący uzyczył nasze­
mu Cesarzowi siły do zniesienia tego oiężaie- 
go doświadczenia losu z ufnością w Boga i z 
wiernem poddaniem się J ego woil. My zaś 
złózmy na trumnie zmarłej w duchu wieniec.

ni Staroświęokiej nadszedł gruby list. Panna 
Ernestyna poznała od razu pismo pani Klary.

— Od Klaroil — wykrzyknęła uradowana, 
wiedząc, że list ten nadzwyczaj ucieszy parną 
Staroświęoką. A i ^ama zapomniała juz dawno 
o owych wybrykach, które jej kiedyś przed 
laty dokuo*y*y trochę.

— Czytaj! czytaj! moja droga — prosiła 
babunia.

— I lanna Ernestyna odczytała oo następuje.
„Najdroższa moja ukochana Babuniu!

Dziś czwarta rocznica mego śluou — i ozwar- 
ta rooznioa mego wyjazdu z Białego dworu. 
Długi to prtec.ąg osmu, w kcoiym z»- 
saly różne zmmny w dziej *oh mojego zytfOl*. 
Nie śmiałam pisać w roku pierwszym po mojem 
zamąipojśoiu, gdyż mimo, iż mi się zdawało, 
e cyoh słów kiiaa wypowiedziany oh przez 

kochaną babunię na drogę mego życia, zmie- 
mły mnie zupełnie — i 4e stanę się odrazu 
Żoną rozsądną i obowiązkową — daleką by­
łam od tego. Tylko taki zakochany i wyrozu­
miały człowiek jak Oskar, mógł mnie taką, 
jaką byłam tolerować, me zrażać się mozem i 
najmiejscej wymówki mi nie robio!

W drugim roku mego małżeństwa jeszoze 
nie byłam pewuą samej siebie — jeszcze me 
czułam tego spokoju błogiego jaki mnie dziś 
ogarnia. Lecz obecnie kiedy jestem matką 
dwojga dzieci— córeczki Jłeni, dwuletniej pie- 
szczotki ojca i synka Jerzego, mającego poł roku 
czuję się niesłychanie szczęśliwą i spokojną. 
Ale bo też gdybym teraz jeszoze wojowała po 
dawnemu, miałabym się sama za karykaturę, 
za potwora w rodzaju tyoh, których w gabi 
netach zoologicznych przechowują w soirytusie.

Ale cofnę się 0 L  cztery -  i opoWiem
* wszystko o sobie w chronologicznym pb- 
I rządku.

Przyjechaliśmy do Wuizawy. By Jam

chwyconą miastem i wszystkiemi jego oieka* 
■ wościami. zwiedzałam gcrąozkowo zaałady, 
muzea, gabinety. Zakład „dzieciątka Jezus“ 
dia pod^auuków oczarował mme równie jak i 
zakiad dia głuonuniemych. Widziałam teatr 
wytworny, Łazienki, Wnauów, tysiąoe pięknych 

* i oieka wy on raeozy. Wśród tego wszysukiego 
zapomniałam niemal zup ł̂oue o Oskarze, D~a 
tygodm spędziłam wsrod Okągł ĝo rucnu i 
gwaru.

Po powrocie do Wiednia zamieszkaliśmy w do­
mu, kióry Oskar urządził dla mu«e ^rzosJuczme. 
Wszystkie apartamenta były pełne eiegaaoyi i 
wytwornego smaau; kilkanaście olejnych obra­
zów i doskonałyun rzeźb zdobiło to czarujące 
gniazdko. Mąz mój był uszczęśliwiony tem, że 
nu się wszystko podobało. I zaczęliśmy życie 
we dwoje, słoukie aż do znudzonia; mc słodsze­
go nie można sobie wyobrazić. Po prostu pra­
gnęłam jakiejś zmiany, jakiejś ohoóby najdro­
bniejszej goryozy, ale napróżno. •

Po dwóch miesiącach takiego syropowo- 
miodowego pożycia stanęłam raz przed Oska­
rem i uderzając go lekko po rannemu rzekiam: 
A gdybym ja się gdzie trochę przejechała męau- 

„Owszem moja droga, gdzie tylko ohcesz 
ja się wyruszyć obecnie nie mogę, bo mam bar­
dzo ważną robotę, ale Ty rozerwij się trochę. 
Może przejechałabyś się do Badenu?14

Badenu me mam ochoty, to za blisko. 
Ale gdybyś pozwolił wybrałabym <się do An­
gin. Myślę, że me będz.esz miał nic przeciwko 
temu, tem bardziej, że nie wymagam, abyś mi 
towarzyszył, ,
. Oakar, patrząc na mnie, taką miał minę, 
jak droga babunia w Białymdworze, kiedy jej 
powiedział*^ że idę do ślubu.

T a ależ moje dziecko, to daleka
podróż— rzekł wystraszony Oskar,

| — To toż właśmer w t*m oały interes. Ąohl

Londyn! Londyn! o poznaniu go marzyłam 
oałe życie!

Biedny Oskar pozwolił i ja na drugi dzień 
wyjechałam, me zważając, że temu anielskiemu 
cało wiekowi wyrządzam ogromną przykrość. Ile 
razy wspomnę to sobie teraz, żałuję tego czy­
nu i wstydzę się go zarazem. Ale wracam do 
przerwanego cpowiadama. W Anglii czn*am się 
zrazu upUazczoną i samu mą. Jakkolwiek uczy­
łam się pizez klika lat języka angielskiego i 
czytałam z łatwością dzieła pisane w tym ję­
zyku, przecież z mieszkańcami Londynu poro- 
zuuueo się me mogiain. Musiałam na nowo się 
Uozyc. Wzięłam na yokmiaat me©ra, który był 
łne tylko poważnym i uczonym pedagogiem, 
kie także prawdaiwą opatranością uia mme 
w tem olbrzymiem mieście.

Uo*ył mme goruwie języka a nadto in­
formował o stosunkach tamtejszych. B jł on, 
jak mi sam mówił, zamożnyrn człowiekiem i 
me potrzebował dawać lekoyi, lecz u nich za­
rabianie stałą się mamą i rzeczą niemal za­
szczytną, którą każdy się chwali. Mają oni zre- 
sztą ogromne zamiłowanie do sztuk pięknych, 
do zbytkownego urządzenia domów i t. p., więo 
dia zaspokojenia tyoh gustów, nawet ludzie za­
możni pracują chętnie.

Byłam jak w odmęcie i nie wiedziałam oo 
pierwej zwiedzać.

— Jeśli pani nie może tu zabawić przez lat 
kilka, to mech się pani nawet nie sili poznać 
to, oo nazywają „całym Londynem44 — mówił 
mi mój mentor. — Radzę pani trzymać się je~ 
dynie „British Museum*, większych zbiorów 
naukowych i artystycznych. Ogromnie z moh 
wiele skorzystać można i zaspokoić potrzeby 
nawet najbardziej chciwego wiedzy umysłu.

1 Posłuchałam rady mojego mentora i przez 
siedm miesięcy mego pobytu w Londynie me 
wychodziłam prawie z nBric>jh Museum44; zo*

I stawił on mi też na oałe życie wspomnienia 
" cudów i piękności w dziedzinie nauki, o jakich 
, me miałam pojęcia. >

W luzę za wf ze ten wielki ozarny gmach 
o greckiej kolumnadzie, który poohłonął wszyst­
kie skarby świata, douyotąue wiedzy i sztuk.

Chodząc oo dzień o jednych godzinaoh dh 
aBnti*h Maseum14, spotykałam zawsze mlodziuo 
tną miss, córkę Lrda, jak mi powiedział mó* 
nauczyciel; towarzyszyła jej już niemłoda miss! 
monterka znakomita, która podczas, gdy jej 
elewaa kopiowała maie obrazy oryginalne mi­
strzów włubkicn, zatapiała się w czytaniu ksią­
żek naukowych. Te parne zwróciły na mnie 
uwagę i nie wiem z jakiej przyczyny powzięły 
ula nune wielką sympatyę. Młodziutka panna 
nieraz odstępowała od sztaiUgi, aby przyjść po- 
rczmawiAÓ ze mną; stara miss oprowadzała 
mme po salacn i preiegowala jak z katedry. 
Była to enuyklopedya chodząca. Nauczyłam się 
od niej więoej w tym krótkim czasie, niżbym 
nauczać się mogła przez szereg lat w którymś 
z naszych zakiauow naukowyoh.

przedstawiała ona typ doskonały. Już jeśli 
być starą panną, to tylko w Anglii! Każda 
z mek ma jafeąś wzniosłą myśl przewodnią, 
którą nkooha i której się poświęoa. Jedne są 
zaakomuemi powieściopisarkami, inne malarka­
mi, mne wyrabiają wzbudzające podziw ręezne 
roboty, które oddają do bazarów robót kobie­
cych. W Angin stare panny nie mają czasu 
zajmować się szlachetną sztuką dokuczania dru­
gim. Wykształcenie i wyższa intehgenoya sta­
wia je wysoko w społeczeństwie i tworzy a nieh 
droguoenne i pożyteczne istoty, zasługujące na 
szaounek. W peuagogii, tej sztuce jednej z naj­
trudniejszych, są — powiedzieć można mi­
strzyniami.

(Dokohoifflis BMtąpih



2
uwity z nieśmiertelników i splećmy z nioh nie deputaoyi do Wiednia, oo kosztować ma 
dwa najkosztowniejsze kwiaty: pokój pomię- j kilkaset guldenów. Jednym z głównych spraw- 
dzy ludami w Austryi i nigdy niewiędnącą 1 oów tego fermentu wśród nauozyoielstwa, jest 
miłość ku naszemu Panu i Cesarzowi. (Żywe > zdaniem p. Jaworskiego, ów wspomniany p. 
oklaski). Widzę, że panowie powstaliście jut Mayer, który swą pozyoyę wiceprezesa Towa- 

miejso. Pozwólcie więo, aby ten wyraz \ rzystwa nowosądeckiego i współredaktora Szkol
współczucia umieszozono w urzędowym proto 
kole i upoważnijcie prezydyum, by podało go 
do wiadomości Jego Cesarskiej i Królewskiej 
Mości.

„Wobec tego, że nikt się nie sprzeciwia, 
uważam mój wniosek za przyjęty. Posiedze­
nie zamykam, a o terminie i o porząd­
ku dziennym następnego, zawiadomię panów 
pisemnie".

Na tern o godzinie 1 po południu posie­
dzenie zamknięto, Następne we czwartek.

*41 V
I z b a  p a n ó w  odbyła posiedzenie o go­

dzinie 4 po połndnin. Prezydent gabinetu hr. 
T h u n przedstawił zgromadzonym członkom 
Izby mianowane przez Cesarza prezydyum 
Izby, złożone z ks. Windisehgraetza, hr. Auers- 
perga i hr. Hoyosa.

Prezydent ks. W i n d i s o h g r a e t z  w 
gorących słowach wypowiedział żałobną mo­
wą, poświęconą ozoi zmarłej Cesarzowej Elżbie­
ty i postawił wniosek o wyrażenie kondolenoyi 
Cesarzowi przez umyślnie wybraną deputaoyą 
Izby panów. Wniosek jednogłośnie przyjęto i 
prezydyum upoważniono do wyrażenia kondo­
lenoyi Cesarzowi.

Posiedzenie na znak żałoby zamknięto.

Zjazd To w. pedagogicznego.
Lwów 27 września.

Wozorajsze posiedzenie pierwsze trwało 
do godziny 21/, po południu. Po uchwaleniu 
wniosku o wniesienie petyoyi w sprawie regu- 
laoyi płac, roztrząsano jeszoze liozne wnioski 
oddziałów Towarzystwa, a uohwalono wniosek 
p. Niżankowskiego o wysłanie do Rady szkol­
nej krajowej deputaoyi, któraby uprosiła Ra­
dę o wygotowanie i przedłożenie Sejmowi 
projektu regulaoyi płao. Deputaoya składać 
gię będzie z 53 członków, tj. po jednym dele-
gaoie każdego oddziału.

Po południu toozyły się dalej obrady nad 
wnioskami oddziałów. Uohwalono z nioh: 1) 
wnieść ponowną petycyę o skrócenie okresu 
służby nauczycielskiej z 40 na 35 lat; 2) do­
magać się, by każda sskoła wiejska i mało- 
miasteczkowa posiadała jeden mórg pola i to 
w pobliżu budynku szkolnego; 3) starać się o 
podwyższenie wynagrodzenia za naukę dopeł­
niającą z ‘ /ł '/o °d pł*°J o* 1®I» °d wszyatkioh 
poborów, wliozalnych do emerytury; 4) wnieść 
petyoyę o zrównanie pensyj wdów po nauczy­
cielach z pensyami wdów po urzędnikaoh pań­
stwowych trzeoh ostatnich klas; 5) wyjednać, 
by nauozyoiele kierująoy szkół wiejskich i ma­
łomiasteczkowych mieli pod zarządem fundusz 
na utrzymanie w czystości budynku szkolnego; 
6) postarać się, by urzędy podatkowe przysy­
łały nauczycielom pensye pooztą, a nie jak 
dotąd by nauozyoiele osobiśoie musieli sobie je 
odbierać w urzędzie podatkowym; 7) by kon- 
ferenoye okręgowe odbywały się odtąd w miej- 
soowcśoiaoh, będących siedzibami Rad szkol- 
nyoh okręgowyoh; 8) wyjednać u ministerstwa 
kolejowego stałych zniżek oeny biletów kole­
jowych : wreszcie 9) postarać się o zniesienie 
wstępnyoh egzaminów gimnazyalnych dla tyoh 
uczniów szkół normalnych, którzy z oelująoym 
a przynajmniej dobrym postępem ukończyli 
ozwartą klasę publioznyoh szkół pospolityoh. 
Uohwalono nadto starać się u władzy szkolnej
0 nowy regulamin dla szkół ludowych niższe­
go i wyższego typu, oraz wyrażono iyozenie, 
by Zarząd główny nłożył projekt pragmatyki 
służbowej.

Komisya z dziewięoiu, wybrana w pierw­
szym dniu zjazdu w celu rozpatrzenia czyn­
ności Zarządu głównego w roku ubiegłym, 
przedłożyła następnie kilka wniosków, z któ­
rych walne zgromadzenie zatwierdziło następu­
jące : wyrazić uznanie tym posłom sejmowym, 
którzy udzielili poparcia petyoyi o redukcyę 
lat służby; wpłynąć na Zarząd główny, by 
ogłaszał konkurs* literackie na dziełka wyda­
wane przez Towarzystwo dla młodzieży i ażeby 
cenę niektórych wydawniotw obniżył; wyrazić 
Zarządowi głównemu uznanie za wniesienie do 
Rady szkolnej kraj. petyoyi o uwolnienie kan­
dydatów na kierowników szkół pięoio- i sześeio- 
klasowyoh od egzaminu wydziałowego; — wre- 
szoie udzielić Zarządowi głównemu absoluto- 
ryum z czynności w roku ubiegłym. W dysku* 
syi sad wnioskami komisyi, z któryoh przeja­
wiała się wyraźna niechęć ku Towarzystwu pe­
dagogicznemu i dążność do powolnego osłabia­
nia, a wreszoie i uśmieroeni a go, wypowiedziano 
słowa prawdy tym, którzy tę akoyę rozkładową 
postawili sobie za zadanie. Sekretarz Towarzy­
stwa, p. Kornel Jaworski, roztrząsająo wnioski 
komisyi, wskazał, że wieje z nioh wiatr tan 
mim, który znany jest z postępków nowosąde­
ckiego „Towarzystwa nauczycieli ludowych1* i 
z jego cichego organu, zwanego Szkolnictwo. 
Towarzystwo nowosądeckie na zjeździe, odby­
tym dnia 6 lipoa w Stryju, wystosowało do To­
warzystwa pedagogicznego „wezwanie“, aby 
ono „wypuśoiło ze swej niepowołanej opieki 
stan nauczycielski, gdyż nie ma prawa mienić 
się orędownikiem interesów nauczycielstwa**. 
Zaś ów oichy organ Stowarzyszenia nowosąde­
ckiego, którego wioeprezes p. Mayer, jest zara­
zem współredaktorem Szkolnictwa, prowadził 
podjazdową wojnę z Towarzystwem pedagogi- 
oznem, zapewniająo swyoh ozytelników, ze za­
rząd tego Towarzystwa składa się ze „złodziei*
1 „pijawek, ssąeyoh krew biednego nauczyciel­
stwa**, że nie dba wcale o interes* członków, 
lecz troszczy się tylko o zaszczyty i synekury 
dla siebie itd. itd. Nauozyoiele ludowi — mówił 
dalej p. Jaworski — przez długie lata kołatali za 
pośrednictwem Towarzystwa pedagogicznego o 
polepszenie bytu, lecz ohooiaż spotykał ioh cią­
gle zawód, me rozgoryczali się do tego stopnia, 
jak dzisiaj, ale cierpliwie ozekali, oo przyszłość 
przyniesie. Dopiero Szkolnictwo i Stowarzysze­
nie nowosądeckie wznieciły ten pożar, który 
ogarnia umysły pewnej ozęśoi nauozyoielstwa 
i stworzyły ten rozłam w zastępach tych nie­
gdyś ściśle połąoaonyoh zastępów. Towarzystwo 
pedagogiczne ma zaś tę zasługę, że w dobie 
obeonej, kiedy rozgoryozenie, rozdmuchane 
sztuczną agitaoyą, ogarnęło szerokie kręgi nau­
ozyoielstwa, ono nietyiko że tyoh uczuó nie pod­
syca, ani ich nie podtrzymuje, ale owszem na­
wet w tak trudnej dzisiejszej sytuaoyi stara się 
jeszcze wpływać na swyoh ozłonków uśmierza­
jąco, a drogą właściwą, me narażającą nauozy- 
oielstwa na wydatki, upomina się nieustannie 
o polepszenie nauczycielom warunków bytu, 
w przeciwieństwie do bombastycznych a bardzo 
wątpliwej skuteoznoóoi środków używanyoh 
przez Towarzystwo nowosądeokie, jak wysyłą-

nictwa w szkodliwy, wysooe krzywdząoy nau­
czycielstwo, a nieszlaohetny sposób wyzyskuje. 
Mowoa ostrzegał przeto słuchaczy przed takimi 
agitatorami i przed walozącem paszkwilami Sto­
warzyszeniem nowosądeokiem, które członkom 
swym tylko rabuje spokój duszy, zaostrza roz­
goryozenie, a pożytku żadnego nie przynosi, 
ohyba okrywa złem imieniem oały stan nauczy­
cielski.

P. Majer w dwukrotne®. przemówieniu 
bronił swojej dobrej sławy, utrzymywał, że 
Stewarzyszeme nowesądeokie próoz owego we­
zwania w Stryju uchwalonego, nie zaznaczyło 
niozem zresztą swej nieprzyohylnośoi do Towa­
rzystwa pedagogicznego, dowodził dalej, że to, 
co Stowarzyszenie nowosądeokie robi, jest dla 
nauozyoielstwa korzystnem. że wreezoie mnie­
manie, jakoby Szkolnictwo było organem Stowa­
rzyszenia nowosądeokiego, jest zupełnie rayl- 
nem, nie można więo czynić odpowiedzi&lnem 
Stowarzysienia za to, oo pisze gazetka, zupeł­
nie od Stowarzyszenia niezawisła. Na obronę 
jej jednak nie miał nio do powiedzenia.

Po dłuższej dyskusyi polemikę tę w obronie 
dwóch Stowarzyszeń załagodził dr. Małaohe- 
wski, który objął był przewodnictwo jako przed 
chwilą znaozną większością głosów wybrany 
pr«zes Towarzystw#. Do zarządu wybrani zo­
stali nadto: wiceprezesem ponownie p. inspe­
ktor Tokarski, a członkami pp.: dr. Falkiewicz, 
Jaksmanioki, Langie, Piórkiewiez, Skórski, So- 
kalski, poseł Soleski i Urbański. Do komisyi 
rewizyjnej wybrani zostali: z) ze Lwowa: 
Mięsowioz, Pietruszkiewioz i Stachoń i b) z za- 
miejscowyoh: pp. Jakimowski, Muoba i Pająk. 
Dodać winniśmy, że dr. Małaohowski, uspra­
wiedliwiając się ogromem obowiązków publi­
cznych, ciążących na nim jako na prezydenoie 
miasta, wzbraniał się przyjąć wybór na preze­
sa Towarzystwa, leoz nareszcie ujrzał się znie­
wolonym nledz serdecznym prośbom i nalega­
niom uczestników Zjazdu.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów, na wnio­
sek jednego z uozestników uohwalono wysłać 
depntaoyę do Rsprezentaoyi miasta z podzięko­
waniem za staropolską gośoinncśó, jakiej zjazd 
tegoroczny doznał, pooiem dr. Małachowski 
zamknął obrady X X X II zjazdu, życząc ry­
chłego spełnienia pragnień nauczycielstwa, 
oraz naprawy nadwątlonyoh stosunków Towa­
rzystwa, by ono mogło znów z całą dzielnośoią 
i zapałem praoowaó na pożytek wychowania 
pubUoznego, na ohlnbę narodu i Ojozyzny.

rozwoju w naszym kraju, kto zaś szuka tylko 
pięknyoh kwiatów, może dowoli napaść swoje 
oczy widokiem prześlioznyoh ich okazów. Szcze­
gólnie zwiedzają wystawę nasze panie, między 
któremi jest wiele znawczyń, i zgromadzone 
dokoła pięknyoh lub rzadkich okazów, udzielają 
one sobie wzajemnie swoioh spostrzeżeń i za­
chwytów. Widok tyoh wykwintnyoh postaci 
wśród klombów roślin i kwiatów, egzotycznych 
p«Jm i paproci, wywiera miłe wrażenie. Często 
spotkać można pochylonego nad jakimś okazem 
mężczyznę, który notuje ooś skrzętnie: to z pe- 
wnośoią zawołany amator, ogrodnik lnb sado­
wnik, który zapisuje, gdzie i u kogo można 
nabyć jakiś okaz, wypytuje właśoiwego wy­
stawcę, jak należy ten okaz lub ów hodować 
itd. Cała bowiem armia ogrodników z Galioyi 
przybyła teraz do Lwowa: dla nioh wystawa 
będzie prawdziwą szkołą.

Gdy wejdziemy do pałacu sztuki, w we- 
stibulu witają nas najprzód skarlety z miejskiej 
szkółki ogrodniczej, rzędem poustawiane na 
schodkach, jak lampki podozas iluminaoyi. Da­
lej widzimy wielkie stare latanie z Rozdołu 
(hr. Lanokorońskiegn) i araucarie. Zwróciwszy 
się na lewo, wkraczamy do działa naukowego. 
Jestto wprawdzie najmniej ważna, ale dla wi­
dza, żądnego oglądania osobliwości, może naj­
ciekawsza część wystawy.

Środkiem dużego pekoju ciągnie się stół, 
na którym są ustawione okazy ze staoyi do­
świadczalnej dublańskiej. Okazy te, obejmująoe 
wszystkie prawie gatunki zbóż i jarzyn, pocho­
dzą z 4 rozmaitych miejsoowośoi w Galioyi, a 
pouczają, jak odmiennie rozwijają się rośliny, 
zasiane na innych glebaoh i w innym klima­
cie. Dla rolników jest to ogromnie pouozająoa 
kolekoya. Taż obok drzwi na prawo mamy w 
dwóoh gablotkaoh oryginalny zielnik p. Tra- 
ozewskiego, wędrownego nauozyoiela rolnictwa. 
W  zielniku tym »ą zestawione rośliny, służące 
ludowi do zabobonów i lekarskie, nżywane 
przez lud powiatu lwowskiego. Ponieważ ziel­
nik jest zaopatrzony w komentarz, przeto cie­
kawy jest i dla profanów, wabi też do siebie 
pubUoznośó, zwłaszcza panie. Któż bowiem z 
zakochanych nie radby zobaczyć, jak wygląda: 
tojad, środek używany w zawiedzionej miło- 
śoi, pięoiornik, skuteczny przeoiwko tęsknooie, 
lubczyk, kładziony na okolicy serca, aby zmu- 
sió do wzajemnośoi ukochaną osobę ? Albo któ- 
raż panna, marząca o sukcesach karna wało­
wy ob, nie wątpi bodaj na chwilkę, ozy istotnie 
tylko zabobonem jest ta skromna roślinka, zwa­
na „drząozką powitanieo**, w którą zaopatrzone 
sekretnie dziewczęta bywają na zabawie przez 
młodzież ohętnie wybierane do tańoa?

Prawdziwą jednak ozdobą tego działa i 
w swoim rodzaju wspaniałą osobliwośoią jest 
zbiór szkodliwyoh i pożyteoznyoh dla ogrodni­
ctwa owadów. Zawarty on jest w 6 gablotkaoh, 
próoz tego są dwie gablotki: z ptakami i ssa-

PRZEGLĄD z dnia 28 Września 1898*

Itrzymanie parobków dworskich.
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Ze Zbaraskiego. | stawiony w sposób bardzo pomysłowy i pla- 
W 214 numerze Przeglądu w rubryoe „Co styczny. I tak n. p. w partyi pierwszej: 

i o ozem piszą" wyczytałem, że p, Józef z Ko- „chrząszcze" widzimy dwa zielone o złotym 
zielska Puzyna, wymieniająo w peterburakim połysku owady oiągnąoe zawzięcie gąsienicę. 
Kraju przyczyny ostatnich aatiiydowskioh roz- To pożyteczny ohrząszozyk : „Tęoznik iiszkara" 
ruohów w Galioyi, zaznaczył, że jedną z naj- W  partyi; „korniki" znajdujemy nietyiko li- 
ważniejszych jest „nierzetelna stopa wynagro- ozne okazy samych tyoh szkodników, ale także 
dzenia robotników dworskich, tak zwanych obraz sposobu, w jaki niszczą drzewo, a więo 
fornali, przez ich chlebodawców". Ponieważ za* autentyczno kawałki drzewa, na których, widzi- 
rzut taki dotyka nas, ziemian, bardzo boleśnie, my oały przebieg spustoszenia: od małego na
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dziękował za pamięć o tym jubileuszu, którego 
niezasłużenie, a tylko z woli Bożej doczekał.

„Jeśli ohoeoie, drodzy moi — mówił ks. 
arcybiskup — by ziemia wasza zawsze pozo­
stawała w waszem ręku, praoujoie wzorem oj- 
oów waszych w imię Boże i na chwałę Bożą, 
w zgodzie, bądźcie bogobojni. Miejcie się też 
u a baoznośoi przed fałszywymi prorokami, 
którzy niby to w imię miłości bratniej i w imię 
jakichś postępowych zasad, chcą wam. polskie­
mu i ruskiemu ludowi, wydrzeć wiarę z saroa. 
Bo kto nie szanuje uozuó religijnych Polaka i 
Rusina, ten oozywistym wrogiem, nie bratem, 
nie aniołem pokoju, za jakiego pragnie uoho- 
dzić, ale szatan. Ohoeoie więo błogosławieństwa 
dla wa^zyoh doozesnyoh spraw, dla ziemi wa­
szej, to trzymajcie się Boga i wiary katoliokiej, 
a tyoh, którzy wam prawią obłudnie o ideach 
wolności, równośoi i t. d., tyoh nie przyjmuj­
cie przenigdy, bo to fałszywi prorocy. Niech 
w ludzie waszym polskim i ruskim będzie 
święta jednośó, zgoda i miłość, poszanowanie 
Przykazań Bożyoh i nank Kośoioła św. Ko- 
ohajeie swą ziemię, pracujcie na niej z oohotą, 
wspomagajoie się wzajemnie, słuohajoie rad lu­
dzi uozonyoh i dcświadczeńszyoh od was, a co­
raz lepiej będzie wam na tej ziemi. Przeci- 
wnośoi, któryoh nigdy braknąć nie może, przyj- 
mujoie z pokorą, powtarzająo sobie słowa Psal­
misty Pańskiego: „Bóg mój i Pan mój jest ze 
mną, a z Jego pomocą wszystkiego doko- 
nam“. Źyozę wam łaski Bożej, niech Duoh św. 
was oświecić raczy, by przystępując dzisiaj do 
obrad, mogliśoie poznać potrzeby ziemi, aby 
ona była wam prawdziwą matką-żywioielką. 
Nieoh uczciwość i prawda będą regułą waszą, 
byśoie mogli wypełnić przykazanie Chrystusa: 
„Kochaj bliźniego twego, jak siebie samego1*, 
pomnąo przytem na mądre przysłowie: „Nie 
czyń drugiemu, oe tobie nie miło“.

Po tern przemówieniu udzielił ks. aroybi- 
skup obecnym błogosławieństwa, raz jeszcze 
podziękował za powinszowanie, prosił o modły 
dla siebie i przyrzekł modlić się za wszystkich 
członków Towarzystwa. Dodał przytem, że 
z okazyi jubileuszu swego otrzymał taką masę 
gratulacyj, iż było mu niepodobieństwem dzię­
kować za każde z osobna. Teraz korzysta więo 
z okazyi i dziękuje za telegram, brzmiący: 
„Dziesięć tysięcy od Kółek rolniozyoh składa 
życzenia**. Telegram ten bardzo go rozrzewnił, 
podobnie jak niezmiernie miłym był mu tele­
gram z Częstochowy, donoszący, iż w klaszto­
rze Jasnogórskim w pewną sobotę przy ołtarzu 
Matki Boskiej, odprawiono nabożeństwo na 
intenoyę Jubilata.

Następnie pobłogosławił jeszoze ks. aroy- 
b skup te setki ludu, zebrane na podwórzu ka- 
tedralnem, przyozem także w gorąoyoh prze­
mówił słowaoh, przypominająo, że bez błogo­
sławieństwa Bożego nie ma dla ozłowieka 
szozęśoia, i powtarzająo jeszoze raz przestrogę 
przed obłudnymi przyjaciółmi ludu: „Ioh teo- 
rye są wam zbędne, drogi, które oni WBka- 
żują, — nie dla was, bo wy, jako Polaoy i Ru- 
sini, a prawi katolioy, maoie jednę tylko drogę, 
t. j. tę, którą wskazał Bóg i Kościół ś w. “

Z tak podniosłemi wrażeniami opuśoili 
uozestnioy Zjazdu podwórze katedralne i około 
godz. 10 przed poł. zebrali się w Kasynie miej- 
skiem na obrady. Zebranie zaszczycili swą 
obeonośoią: namiestnik hr. Piniński, prezydent 
miasta dr. Małaohowski, a także ks. arcybiskup 
Issakowioz W  audytoryum jest taż wiele księ­
ży ■ prowinoyi.

Zebrania sstgaił wioeprezes Towarzystwa.

jowy objawił gotowość nadać nietyiko drobno 
trafiki, ale i powiatowe składy, z któryoh kil­
ka lnb nawet kilkanaście Kółek mogło sól po­
bierać. Objaśnia dalej, że Kółka rolnicze nie za- 
dowolne z dotychczasowych trafikantów, mogą 
pobierać gól wprost z salin, a jeśli trafikant 
postępuje nieuozoiwie, Wydział krajowy na na- 
leiyoie udokumentowane zażalenie, niesumien­
nemu handlarzowi trafikę solną odbierze, a o 
innego się postara. Oo do opakowania soli, za­
komunikował, że Wydział krajowy obmyślił 
sposób lepszego opakowywania soli, wskutek 
czego sól będzie dochodziła odbiorców nieu­
szkodzona.

Fo posiedzeniu uozestnioy zjazdu udali się 
na zwiedzenie wystawy ogrodniczej i panoramy 
racławiokiej, o godz. 2-giej zasiedli do wspól­
nego obiadu w parku stryjskim; po obiadzie 
wszyscy pozowali do fotograficznego zdjęcia.

Po południu drugie posiedzenie Zjazdu.* *
Doputacya Kółek rolniczych była dziś o go­

dzinie 1 u Namiestnika hr. Pinińskiego, prosiła go 
o życzliwe popieranie Kółek, oraz o udzielanie im 
dzierżawy trafik po wsiach. P. Namiestnik odpowie­
dział, że Kółka rolnicze będzie miał zawsze w tro­
skliwej opiece, co się zaś tyczy trafik, to w zasa­
dzie jest za oddawaniem ich Kółkom rolniczym, 
w praktyce jednak na razie może rząd kierować 
się tylko zaufaniem do poszczególnych Kółek. Na­
stępnie rozmawiał p. Namiestnik z paroma rolnika- 
mi i oświadczył w sprawie stanu wyjątkowego, że 
będzie się starał stan ów znieść naprzód w kil­
ku powiatach a potem we wszystkich. *

Z izby sądowej.
Brzeżsny 26 września.

(Proces małżeński).
Tatejszy sąd obwodowy ma obecnie rozstrzy­

gnąć interesujący proces o unieważnienie małżeń­
stwa. Rzecz miała się tak; Przed kilkunastu laty 
córka arendarza z Koniuch, żydówka, poślubiła pe­
wnego kupca brzeżańskiego, również żyda, a ślub 
odbył się w sposób zupełnie legalny wedle obowią­
zujących przepisów. Przed trzema laty żona opu­
ściła męża i zamieszkała stale przy rodzicach w Ko­
muchach, zawiązała znajomość z tamtejszym pisa­
rzem gminnym, chrześcijaninem o kilkanaście lat od 
niej młodszym, a w jesieni 1897 przyjęła we Lwo­
wie chrzest i azyekawszy od Papieża dyspensę od 
pierwszego małżeństwa, zawarła ślub z owym pisa­
rzem. Prokuratorya państwa w Brzeżanach z urzędu 
wdrożyła dochodzenia o zbrodnię bigamii i odstąpił* 
akta prokuratoryi lwowskiej, gdyż drugi ślub za­
warty został we Lwowie. Prokuratorya lwowska je­
dnak zaprzestała dalszych dochodzeń, uznając, i* 
sprawa nie zawiera znamion czynu karygodnego. — 
Obecnie pierwszy małżonek wniósł do brzeż&ńskie- 
go aądu skargę o unieważnienie drugiego małżeń­
stwa. Sfery prawnicze tutejsze z ciekawością ocze­
kują wyroku, który poniekąd mieć. będzie znaczeniu 
zasadnicze. .

K r o n i k a .
Lwów 27 września.

Bratowa cosarza WllhB!m&, księżna Henry* 
kowa, przejeżdżała wczoraj po południa pośpieszny A 
pociągiem przez Lwów w drodze ku Podwołoczy* 
skom. Naczelnicy kolejowi na całej linii wystąpili 
w galowych mundurach.

P. Edward Jędrzejowicz, członek Wydziała
krajowego, będący- - — * powodu choroby na urlopie,
zażądał przedłużenia urlopu do 10 grudnia. '  Podo

dr. 3 k a ł ko w sk i gorąoem wspomnieniem, | bno p. Jędrzejowicz podczas przyszłej sesyisejmo-
poświęoonem pamięoi Cesarzowej Elżbiety, wy-a nadto Przegląd wzywa nas do gruntownego kłuci., jakby linijki, do misternych krużganków ; głębok; i%f z d tragicznego zgo*

wyjaśnienia te, sprawy, zabieram się do przed* | pod korą, przypominających swoim powikła- nu tej zaolej Monarohini. oraz współczucie dla 
stawienia istotnego położenia fornali dworskich niem jakby hieroglify. Zbiór ten darował pan ois4ko tym oio8am dotkniętego Cesarza, które- 
w mojej okolicy, w Zbaraskiem, w nadziei, że Soukup lwowskiemu uniwersytetowi. mu ladnośó kraju naszego tak wiele mk doza-
tym sposobem przyozymę się do odparcia uo^y* | Skromnie na pozór przedstawiają się prób - wdzięozenia, poozsm wezwał do waięoia udzia*
monego nam zarzutu. Zaraz na wstępie z a z n a - ki winiet kwiatowyoh na papie.-ze listowym, łu w nabożeństwie żzłobnetn za duszę śp. Ce- 
ezyó muszę, że fornale dworsoy otrzymują ro- .wykonane przez dra Mentsohla. Niejedenprzej- sarzowej, które się odbędzie jutro w arohikate- 
oznie me 8 10 koroy średniego, leoz lźkoroy (Izie obok nioh obojętnie, myśląo, że to kwiaty drze łaoińskiej o godz. 8 rano. Prosił następnie 
najczystszego zboża, a w miejscowościach gdzie malowane. Tymczasem są to misternie i z “
są gorzelnie lub fabryki i gdzie z tego p-7odu wielkim gustem zrobione winiety z żywyoh
żywność jest nieco droższa, ijośo koroy dooho-, kwiatków i listków, ponaklejanyoh na papier. 
dzi liczby 16, a nawet 18. Prócz tego mają f p # Jlentsohel zbierał do nioh materyał z ma- 
fornale wolne pomieszkanie (w oficynach lub leńkich kwiatów polnyoh na śoierniskaoh, z 
chataoh do dworów naleśąoyoh), opał, po kilka najdelikatniejszych mehów, alg wodnyoh i t d .  
zagonów pod ziemniaki, kapustę i inne jarzyny, Niech się nasze panie dobrze przypatrzą 
a nadto otrzymują oodzień oznaczony wymiar tym mistrzowskim caokom i spróbują je na- 
Mleka lub te£ mają prawo ohowama jednej żl^dować
krowy na dworskiej paszy. W  tym ostatnim j W tej samej saU widzimy jeszoze rozmai*
wypadku umieją tak dogadzać swojemu bydlątku,: te nasiona, oraz wydawniotwa ogrodnioza Do- 
tak go utuozą, tak wypasą, ie krowy dworskie ; mu dla ziemian p. Liliena, nasiona i modele
wyglądają wobec niego jak szkielety. Nadmie- , przyrządów ogrodniczych: np, Szarka, nauczy-itownyoh składów, bardzo dla włośoiańatwa po 
mó też ie fornale wysyłani na robotę 0ieja z Dąbia pod Krakowem i p. Staohiewi- iytecznych, a z powodu braku odpowiednich
poza obręb folwarku otrzymują osobne w y cza z Buska, wreszoie ogromny zielnik p. No- funduszów zaledwie tu i ówdzie założonych, 
grodzenie w formie napiwków, a zony i dora- wat a> ogrodnika z Gumnisk. Zielnik ten, któ-| P. Artur C i e l e c k i  postawił wniosek u- 
sLające dzieci ioh mają pierwszeństwo w zarób- fy rozłożony na ścianie, zająłby 250 metrów dania się w deputaoyi do pana Namiestnika z 
kowaniu we dworze podozas żniwa, okopy wa- kwadratowych, obejmuje tylko rozmaite gatun-j prośbą o poparoie starań To warzy shwa o nada-
* a 1 t Ł . To te* łdrobm. wla^ CI,e.le, z'em?y ki paproci. nie Kółkom trafik tytoniowych. Do deputaoyi

W następnym artykule przejdziemy do l wejdą delogaci z każdego powiatu, 
właśoiwego ogrodnictwa. j Dr. K r z y ż a n o w s k i  z Tarnowa oświad­

czył się stanowczo przeciw zakładaniu powiai - ■ - -  ̂ ty   1 I I  1 -14 « • a

mówoa p. namiestnika, by te objawy żałoby 
złożył n stóp Tronu.

Sekretarzami zjazdu mianowani pp. Pi* 
knlski, ks. Dadziński i Szaukowski.

Sekretarz dr. S t e c z k o w s k i  podał na­
stępnie krótki pogląd na działalność Kółek rol­
niozyoh ; sprawozdanie streściliśmy już w ze­
szłym tygodniu.

Z kolei dr. u y g o l i ń s k i  z Tamowa w 
dyskusyi nad sprawozdaniem podniósł konie­
czną potrzebą większego niż dotąd snbwenoyo- 
nowania Kółek, a to w celu rozwinięoia hur

z zazdrośoią spoglądają nieraz na żyoie rodzin 
foraalskioh i niejednokrotnie można słyszeó sło­
wa: „Go wam złego! Wy nie potrzebujecie się 
baó ani gradu, ani powodzi, bo i tak dostanie­
cie wszystko dobre i na ozas“. A trzeba też 
wiedzieć, że tak nposażony robotnik dworski 
pobiera jeszcze rocznie 3U—60 złr. stosownie 
do sił i uzdolnienia.

Z m 7 ( ]  K Y lJ p k  r o l n i c z w j l  towyoh Związków handlowyob, ponieważ one 
A iji f t A U  iA U lt J J i  I me okazują się potrzebnemi w małyoh miaste-

Lwów, 27 września. | ozkaoh i dlatego też mówoa jest także przeoi-
Nabośeństwami uroozystemi w arohikate-! wny snbwenoyonowaniu lub udzielaniu na ta-

. f drze łaoińskiej i w oerkwi wołoskiej rozpoczął kie związki pożyczek.
Uwzględnić należy także i to, że praca dzisiaj zjazd Kółek rolniozyoh. W katedrze P. S z a u k o w s k i  domagał się od Zarzą-

tornala dworskiego nie jest tak oiężka, jak się oeiebrował mszę św. ks. kanonik Lenkiawioz du głównego zebrania i ogłoszenia adresów u 
wydaje, a w każdym razie bez porównania j w asystenoyi ks. Rolnego, w oerkwi wołoskiej ezoiwyoh firm katoliokioh, u któryoh możnabylżejsza od praoy robotnika doohodząoego, któ 
rego się wzywa tylko w rasie pilnej roboty 
w polu i wynagradza tylko .za dni robooze, 
z ozego on odkładać musi pewną ozęśó na wy­
żywienie się w dni świąteezne. Fornal, wyna­
gradzany rocznie, wolny jest od tej troski i 
z całym spokojem wypoozywaó może przez 
mniej więoej 70 dni w roku, t. j. w niedzielę 
i święta. Próoz tego bardzo często się zdarza,

ks. kanonik Pawlik.
Po nabożeństwie wszysoy uozestnioy w 

liczbie około 600 udali się na podwórzeo arohi- 
katedry ormiańskiej, oelem złożenia hołdu ks. 
arcybiskupowi Issakowiozowi. Członkowie za­
rządu i delegaci weszli do wielkiej sali rezy- 
denoyi ks. aroybiskupa, gdzie po uoałowaniu 
rąk czcigodnego aroypasterza, zabrał głos wi­
oeprezes Towarzystwa Kółek rolniozyoh, dr.zwłaszcza w zimie, że fornale absolutnie nie Z  Z  T /n ? ’  p„L   Tadeusz Skełkowski. Zaznaczył on, że Towa­
rzystwo serdecznie się oieszy, iż 50-letni jubi­
leusz kapłaństwa ks. arcybiskupa nastręcza To­
warzystwu sposobność do wypowiedzenia tyoh 
gorąoyoh uozuó, jakie żywią wszysoy jego 
ozłenkowie dla Czcigodnego Jubilata. „Niechaj 
adres, — mówił — z dziesiątkami tysięoy pod­
pisów będzie nietyiko znakiem wdzięoznośoi 
dla Waszej Eksoellenoyi. ale także dowodem,

mają oo robić. Pokręcą się trochę koło powie 
rzonego im inwentarza, naprawią jakieś zepsute 
narzędzie, urąbią drzewa, lub dla zabioia czasu 
przygotowują na lato powrósła. To też prze­
ważnie nie narzekają oni na swą dolę i pra- 
on ją ohętnie, a jeżeli umieją oszozędzaó i wstrzy­
mują się od pioia wódki, nierzadko za oszozę- 
dzony a uozoiwie zdobyty grosz nabywają dla 
dzieoi swyoh chaty lub kawałki grunta. Są je­
dnak i tacy, którzy gdyby jeszoze o połowę 
mniej pracowali, a zapłatę mieli cztery razy 
większą, zawsze będą „niezadowoleni i rozgo­
ryczeni** i zawsze będą usiłowali poprawić swój 
byt środkami nielegalnymi. Pan Puzyna może 
takioh tylko spotkał, a za nioh żaden ziemia­
nin odpowiadać nie może. A  F.

I izo-pszczeiniczej.

ceynió wszelkie zakupy — a jak jeden z wło­
ścian popierając ten wniosek, wyszczególnił, 
gdzieby można kupować ciągle potrzebne wło- 
śoiaństwu otręby, kaszę i mąkę.

P. L i t a r o w i o z  żądał zaprowadzenia lu­
stratorów powiatowych gospodarczych i han- 
dlowyoh.

Ten sam mówca domagał się zakładania 
po powiatach związków handlowych, gdzie tyl­
ko zarządy powiatowe mogą się w pewnej ozę­
śoi do tego przyczynić. Ziądat też od Zarządu 
głównego, by postarał się u zarządn solnego, 
aby sól dostarczana sklepikom Kółek była na­
leżycie opakowana, albowiem wskutek złego o- 
pakowania, sól przychodzi potłuczona i zbru- 
dzona.

P. O n y s z k i e w i c z  doradzał wdrożyć 
kroki do władz o nadanie Kółkom rolaiozym

że hasdo, które Wasza Eksoellen^ya nieustannie - prawa sprzedaży książek szkolnych, albowiem 
nam przypominałeś, hasło: *Bóg i Ojczyzna" obeonie prawo to spoczywa wszędzie w rękach 
ozció umiemy i pod tem hasłem pracujemy.
Z pod tysiącznych strzech włościtń^kioh wzno
szą się za Waszą Eksoellenoyę błagalne modły

żydowskich, w 467~ tak" zwanych „yersohleis- 
saoh", a przynosi 20.000 zt. rocznego dochodu. 

:P. S z a n k o w s k i  podniósł myśl starania
do Najwyższego wraz z prośbą, by protektorat | o nadanie trafik solnych wyłąoznie Kółkom 
Waszej Eksoellenoyi nad Towarzystwem Kółek - rolniczym.
rolniozyoh długie jeszcze trwał lata." j Przeciw Związkom handlowym przema-

Poozem sekretarz Towarzystwa, ad w. dr. ; wiał także p. Bronisław Dulęba,  wykazując,
Steozkowski podał Ozoigodnemu Jubilatowi fundusze na to jeszoze nie pozwalają, a

_ _ . _ piękny adres oprawiony w bronzowy safian jeszcze większą jest w tem przeszkodą brak m r. ^ ____________ r____
Otwarta przed paru dniami wystawę ogro- * ładnie rzeżbionemi narożnikami z oyzelowa- odpowiednich kierowników zw ązków harcdlo-S01® w a3ne, Za to ze smutkiem podnieść należy,

i  . j  r i  V  ® i   1____   Ł___11 — ___________  w n Al. TO1 f   I. ZŁUW&innn a - - , •     V.___ SlĄdmozo-pszozelmczą zwiedza publiczność bardzo

wej zamierza złożyć mandat członka Wydziału kra­
jowego.

Dr. Stanisław Zabłocki, asystent dra Schrót- 
tera i Chiariego w Wiedniu, specyalista w choro­
bach gardła, nosa i uszu, przenosi się do Lwowa 
na stałe mieszkanie w pierwszych dniach paździer­
nika. O zdolnościach młodego lekarza wyrażają się 
powagi wiedeńskie jak najpochlebniej.

Podwyższenie płac woż<iym państwowyn*
W sprawie tej podjęli akoyę woźni krakowskich 
sądów i zamierzają wnigść stosowną petycyę 
do hr. Thuna, Rady państwa i Koła polskiego. Do 
petycyi tej przyłączą się zapewne* wszyscy słudzy 
państwowi z całej Galicyi.

Konkurs ogłasza magistrat lwowski na pięó 
stypendyów po 120 zł. dla uczniów szkoły przemy-

*^1  We z fu^dacyi miejskiej ustanowio­
nej dla uczczenia pamięoi jubileuszu 40 letniego pa­
nowania Cesarza. O te stypendya ubiegać się mogą 
uczniowie tej szkoły, a podania z dołączeniem me­
tryki, świadectwa szkolnego % ostatniego półrocza i 
świadectwa ubóstwa wnieść należy do magistratu 
za pośrednictwem Dyrekcyi szkoły — najdalej do 
31 października 1898.

Zjazd Towarzystwa ogrodniczego I pszczół*
niczego. Wczoraj odbyło się w uniwersytecie po­
siedzenie, na które przybyło około 50 delegatów 
Towarzystwa. Przewodniczył profesor dr. Ciesielski. 
Po zagajeniu posiedzenia delegaci składali sprawo­
zdania z działalności swych oddziałów. Najwięcej 
zainteresowania obudziło sprawozdanie delegata ko- 
łomyjakiego, p. Piotrowskiego, który tam urządził 
kurs sadownictwa w wojsku. Centralnemu zarządo- 
wi udzielono absolutoryum i wybrano go ponownie, 
nakomec przez powstanie uczczono zasługi pp. Pią­
tkowskiego, Kaczyńskiego i Błażka położone około 
urządzenia tegorocznej wystawy.

Ankieta pomologiczna odbyła się wczoraj 
w Wydziale krajowym pod przewodnictwem pana 
Brykczyńskiego. Przedmiotem obrad był dobór ga­
tunków, założenie szkółek krajowych, urządzanie tar­
gów owoców i skoncentrowanie ich w jednem miej* 
scu. Ankieta uchwaliła podzielić Galicyę na pięó om 
kręgów i do każdego z nich powołać po pięciu rze­
czoznawców, którzy mają obowiązek złożyó sprawo­
zdanie Wydziałowi krajowemu,

Dar, Na nagrodę honorową dla okazów w dziali 
ogrodniczym ofiarował marszałek hr, Stanisław Ba* 
deni 100 złr.

Pożar w Zakopanem. W sobotę spłonęła tu
do szczętu śliczna willa „Modriejów", dawniej wła­
sność Heleny Modrzejewskiej, obecnie p. Józef* 
Olszewskiego, koncepisty przy starostwie w Wado* 
wicach. Przy czyta pożaru dotąd nieznana, jednaki  ̂
należy przypuszczać, ie ogień wszczął się skutkiem 
nieostrożności W wilię nieszczęśliwego wypadku 
państwo Olszewscy opuścili Zakopane, pozosta- 
wiwszy, o ile wiadomo, w domu dozorcę. NazajutfU 
rano, około godziny 8'mej, zauważono silne kłębf 
wydobywającego się dymu, a następnie płomień 
ogarniający początkowo strychy, gdzie prawdopndu- 
bnie przez nieuwagę powstał ogień, Dzię^ 
energicznej pomocy, zdołano uratować z płonącej 
domu częśó mebli i co ważniejsze, całe sąsiedni
zabudówAnie, mieszczące kuchnie i mieszksuis 
służby. Akcyę ratunkową rozwijał dzielnie dr. 
wranekp dr. Tyszkiewicz, dr. Janiszewski i wie** 
innyc narażając przytem na niebezpieczeństwo

ta

s
s
\
V
N

s
\ S
h

lioznie. Kogo interesuje ogrodnictwo, ten ma 
sposobność przyjrzeć się całokształtowi jego

nego srebra; pośrodku widnieje monogram wyoh. W  sprawie trafik solnyofi oświadczył. sauwaiono ogólnio bierne i obojętne zachowanie 
„I. L“ , a pod nim data dzisiejsza ,27,9“. mówca, i e  Zarząd główny porozumiewał się ju i  ;z® strony ludności góralskiej, która stała najspokoi'

K s. arcybiskup do głębi poruszony po- dawniej z kraj. zarządem solnym. W y d z ia ł kra- m®], przypatrując się pożarowi jakby widowi** t

Waplarajala p n ez^n l łurajewy ł
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Najtańszem i najlepuem źródłem zakupu wszelkiego, rodzaju paplarów i przyborów  tzkalnyeb I k a iM la -
ryjiych, oraz towarów wobodz|cych w zakres palenia, jest sklep
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PRZEGLĄD z dnia 28 Września 1898.
Młczas gdy miejscowi goście, a wśród nich także 
wcięty, spieszyły 2 pomocą. Straty są znaczne. 
Willa była asekurowaną.
i Zjazd leśników. Piętnasty z rzędu zjazd czion- 

gal. Towarzystwa leśnego rozpoczął się o go- 
toinie 9 rano mszą św. w katedrze, poczem uczę- 
^icy liczbie około 80 udali się na posiedzenie 

sali ratuszowej. Posiedzenie to zagaił prezes ks, 
Czartoryski, poczem prezydent dr. Małachowski po­
stał zebranych jako gospodarz i jako członek To­
warzystwa. Następnie przemówił sędziwy nestor 
Jaazego leśnictwa, wiceprezes Towarzystwa a były 
Rektor szkoły lasowej p, Henryk Strzelecki, wy- 
^»jąc zadowolenie z tern, że Towarzystwo osiąga 
Powoli te szczytne cele, które sobie wyznaczyło 
pr*y swojem założeniu.

Nastąpiło sprawozdanie z roku ubiegłego, 
5 którego wynika, że Towarzystwo liczyło członków 

i założyło dotąd ogółem 53 stacyi leśno feno- 
°tieznyeh (do obserwowania rozwoju drzew) w ca- 
ftb kraju. Majątek Towarzystwa wynosi 1583 złr. 
Uroczystym punktem obrad był odczyt p. Adolfa 
^soleckiego p. t. „Las w życiu i poezyi Adama 
Mickiewiczau. Opracowanie tego odczytu było godne 
^&atu: gruntowne a zarazem wytworne co do for- 
jjy. Prelegent kładł szczególny nacisk na to, że 
Jackiewicz pierwszy z poetów naszych pojął i wy­
kiwał poeryę ojczystych lasów. Odczyt tenuwień- 

oklaskami.
Potem debatowano nad preliminarzem budżetu 

k rok przyszły, który uchwalono w kwocie 3870 zł.
Nastąpiły wybory. Prezesem przez aklamacyę 

Obrano ponownie ks. Witolda Czartoryskiego, wi- 
Jprezesami pp. Henryka Strzeleckiego i Alfreda 
ĵ flenberga, nadradzcą dyrekcyi domen i lasów. 
fi wydziału w miejsce wylosowanych weszli pp. 
^bupp, Borzęcki, Scheuring i Góralczyk.

Posiedzenie odroczono na popołudniu. Jutro 
^będą uczestnicy wycieczkę do lasów miejskich.

Znowu nadużycie broni. Jakiś zbyt poryw­
aj syn Marsa, żołnie; z, ugodził w niedzielę w Kra­
b ie  urlopnika Roberta Nowotnego tak ciężko ba­

jtem  w pierś, źe jest zaledwie słaba nadzieja u- 
dymania rannego przy życiu.

Z Warszawy nadchodzi wyjaśnienie sprawy, 
'której już donieśliśmy, mianowicie sprawy usu- 
wWa regensa i wice-regensa seminaryum rz,*kat. 
* te dwa Btanowiska chciał powołać jakichś swo- 

^ protegowanych p. Wojejkow, naczelnik biura 
^bcych wyznań" w kancelaryi generalnego guber- 
^ora. Aby tedy dopiąć swego celu, zabrał do sie- 

po egzaminach, odbytych w maju, pisemne wy 
^Cowania alumnów z przedmiotów świeckich, wy­
danych po rosyjsku. Te wypracowania trzymał 
j do września, a dopiero przed 2 tygodniami 
^iadczył arcybiskupowi Popiołowi, że z 18 egza­

ltowanych alumnów tylko 7 jako tako są uzdol­
n i ,  reszta zaś z powodu niedostatecznej znajo- 
,c6ci rosyjskiego języka nie mogą być kapłanami 
Ulickimi. Ponieważ zaś taki zły rezultat nauki 
^  winą dotychczasowego regensa ks. Kubiaka 
.^©regensa ks, Szczęśniaka, przeto zażądał ich usu- 

proponując od siebie po kolei kandydatury 
d ych  księży, o których z góry wiedział, że ks. 
'^biskup nie zgodzi się na ich nominacyę. Ze 

d  Strony ks. arcybiskup odraza postawił kandy- 
d r ę  ks. Takowskiego, na którego znowu nie 
Jciał się zgodzić p. Wojejkow. Kiedy w ten spo- 
% długo trwały pertraktacye, nie prowadząc do 

rezultatu, wówczas p. Wojejkow cofnął 
le tk ie  stawiane przez siebie przedtem kandyda- 
P  i zażądał zamianowania regensem młodego ks. 
dżyńskiego, kapelana arcybiskupiego. Już ze 
fclędu na młody wiek tego księdza kandydatura 

' była zupełnie niestosowna, więc też ks. arcy- 
d&p oświadczył, że raczej Bam obejmie w zarząd 
^  Uarynm, niż zamianuje narzuconego mu regensa. 
^  sprawa ta stoi teraz. Dziwna rzecz, że rozwi­
ja* się ta kwestya wtedy właśnie, gdy książę 
^etyński znajduje się za urlopem za granicą, 

Zabranie towarzyskie, urządzone staraniem 
Sitetu jubileuszowej wystawy ogrodniczo pszczel­
nej w Pałacu sztuki na placu powystawowym, 
% lo się wczoraj wieczorem. Stoły zastawione były 
fccąmi  ̂ nalewkami i winami owocowemi; nawet 
p&pan był porzeczkowy. Podczas biesiady, do 

zasiedli członkowie komitetu i reprezentanci 
pierwszy toast wzniósł p. dyr. Tyniecki na

prasy, na co odpowiedzieli pp. Platon Koste* 
i Morawski, a następnie potoczyły się liczne 

n  toasty na cześć naszych pszczelarzy i cgrodni- 
V. Muzyka 30 pp. odegrała polones ułożony na 
^6 komitetu wystawy przez p. Rolla, Swobodna 
v̂ Wędka przeciągnęła się do godz. 10 wieczór.

Z Pt ryża piszą: Matin opowiada, że pod- 
przesilenia, wywołanego odkryciem fałszerstwa 

^ y ’ego, była chwila, w której cały gabinet 
^sona omało nie podał się do dymisyi. Było to 

po wystąpieniu z niego Cavaignaca, gdy je- 
jpe ni® było mowy o manifestacyi Zurlindena, 
l radzie gabinetowej pod przewodnictwem Briaso- 
} ininistrowie chwiali się, nie mieli odwagi, mimo 
^konywających argumentów starego prezesa, 

władczy ó się za rewizyą procesu. Minister spra- 
^^wości, Sarrien, przyjaciel Brissona, milczał, a 
pytany wprost przez niego, odpowiedział:

O** Doprawdy, trudno mi się zdecydować, stary 
j>̂ ua władzy mi nie zależy; w moim wieku 
3kro jest narażać się na zerwanie z wieloma 

vjaciółmi„.
^ Słowa te wywołały rozgoryczenie Brissona.

tej chwiejności kolegów, usiadł i napisał 
 ̂ io prezydenta rzeczypospolitej z dymisyą całe-

K^binetu. Wtedy młodzi ministrowie zaczęli go 
Mać do cofnięcia tej decyzyi i energiczniej 

 ̂*̂ li po jego stronie. Sarrien zaś zgodził się 
> tąpić do badania aktów procesu Dreyfusa.

jednak Brisson chciał później uchwalić rozpo- 
P®*® kroków rewizyjnych, a potem dopiero zamia- 

nowego ministra wojny, chwiejnośó i powol- 
Sarriena odwróciła porządek rzeczy, oo dało 

v̂ °śó Zurlindenowi narazić gabinet n a  n o w e

^silenie. W każdym razie obecnie cały gabinet 
?  stanowczo za Brissonem, którego powaga zna-
^  urosła.

W  Paryżu odbywa się obecnie doroczny 
czyli konwent masoneryi francuskiej, na któ- 

?  rsj wodzą głównie skrajni radykaliści i socya- 
konwent ten wydał deklaracyę, chwalącą ga-

^  *a rozpoczęcie rewizji i protestującą przeciw 
^chom na swobody republikańskie.

Prezydent Faure był wczoraj na polowaniu u 
^otockiego w Jonvilliers pod Ecrosnes, poczem 
^ c ił  do Rambouillet. Z pobytu jego na mane- 

opowiadają następującą anegdotę: Prezydent, 
dbały o poprawność sportsmeńską, pewnego 

n Napomniał się do tego stopnia, że, wsiadłszy 
ij °&ia, lornetkę, przewieszoną przez ramię, umie- 

lewym boku, gdzie prawy sportsman tylko 
iJ Łosi! Książę Concaught. zdziwiony, rzucił po- 
yie okiem na lewy bok prezydenta i na chwilę 
A  żył monokl do oka. Dostrzegł to nieodstępny 
J^enta towarzysz, mistrz ceremoniału Crozier, 
JNo nie pochwycił się za głowę. Nie było co 
\ > dopiero wieczorem mógł on zwrócić uwagę 
^denta na to nieszczęście, i rzeczywiście zmar- 
y ko niepomiernie. Na drugi dzień lornetka znaj­
da aię na właściwem miejscu: na boku prawym... 

luna anegdotka: o pannie Łucyi Faure. Cór­

ka prezydenta jest, jak wiadomo, wielką erudytką i 
pisuje sporo, ale utwory swoje wydaje tylko w nie­
wielkiej liczbie egzemplarzy, dla najbliższych. Ja­
kież było jej zdumienie, gdy ktoś z zaufanych przy­
niósł jej w tych dniach katalog pewnego antykwa- 
ryusza, w którym figurowało jej dziełko, wydane 
w roku 1891-szym w Hawrze, in 12t p. tyt. „Pro- 
menades florentines", i to w dodatku egzemplarz 
z własnoręczną jej dedykację: Kochanemu wujowi 
na pamiątkę". Panna Faure natychmiast poleciła 
wykupić egzemplarz za jakąbądź cenę, co się jej też 
udało. Czy go pcśle napowrót wujaszkowi, który 
najwidoczniej odstąpił utwór siostrzenicy niedyskre­
tnemu antykwaryuszowi.

Napad na karczmę. Dnia 25 b. m. izraelita 
Birnbach, właściciel karczmy pod Krosnem, powie­
rzył zarządzanie tą karczmą 3 chłopom z powodu, 
że dzień ten był świętem żydowskiem. Skoro o go­
dzinie 10 wieczorem strażnicy światła pogasili 
i pokładli się spać, ^przybyło 6 chłopów z Toro- 
szówki, którzy wyważyli drzwi, obili strażników, 
potem zaś wyważywszy jestcze drugie drzwi, poza­
bierali zapasy karczmarza i uciekli.

Wystawa ogrodniczo pszczolnfcza będzie o-
twartą i wieczorem do 9-ej, pałac sztuki oświetlo­
ny będzie światłem elektrycznem.

Konkurs rzeźbiarski. Warszawski Komitet 
Tow. zachęty sztuk pięknych otrzymał od goszczą­
cego w Warszawie artysty - rzeźbiarza Cypryana 
Godebskiego pismo następujące:

„Do Szanownego Komitetu Towarzystwa za­
chęty sztuk pięknych w Królestwie Polakiem. Żywo 
współczując rozwojowi naszej sztuki rzeźbiarskiej, 
mam zaszczyt prosić Komitet Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych w Królestwie Polakiem o pozwole­
nie wystawienia w salach swej wystawy prac rze­
źbiarskich, przeznaczonych na konkurs, który pra­
gnę urządzić, a który ma być rozstrzygnięty w dniu 
31 grudnia 1898 r. Przeznaczam rb. 500 na na­
grodę, a względnie na dwie nagrody w sumach rb. 
350 i 150 — za najlepszą pracę lub prace rze­
źbiarskie, do dnia 15go grudnia r. b. nadesłane, 
w gipsie lub terrakocie wykonane — zostawiając 
temat ich uznaniu panów rzeźbiarzy. Upraszam za­
razem członków Komitetu, pp.: Badowskiego, Ben- 
niego, Goebla, Hermana, Ryszkiewicza i Wrotnow- 
skiego, aby raczyli przyjąć na siebie obowiązek sę­
dziów konkursu".

Przeciw wódce. W Śpiewie kościelnym spo­
tykamy następującą notatkę: „Jednym z wielu do­
wodów troski pasterskiej o dobro dusz w Prusach 
zachodnich jest zaprowadzanie tam bractwa wstrze­
mięźliwości, tak, jak to uczynił ks. Podlaszewski 
w Brzóziach Polskich. By ludowi wrazić lepiej 
w pamięć postanowienie święte wstrzymania się od 
wódki, ułożył ten gorliwy proboszcz pieśń i melo- 
dyę“. A oto pierwsza zwrotka pieśni, z której Śpiew 
kościelny podaje tekst i nutę:

„Zrzeczmy się, zrzeczmy się nałogu,
Obmierzłego ludziom, Bogu,
Porzućmy nałóg pijaństwa,
Co gubi domy i państwa i t. d,“

Proste te słowa wraz z prostą melodyą, prze­
znaczoną dla ludu, stanowią rodzaj hasła dla tych, 
którzy trzeźwość przyobiecali. Pieśń taka mogłaby 
znaleść miejsce i w naszych gospodach, jako jeden 
ze środków zwaloząjęcych pijaństwo.

Stan powietrza. T. o g. 8 rano +  3, w poi. 
+  10 R. Bar. 770. Podnosi się, Pogoda.

Myśli.
Malkontent nawet po pozyskaniu szczęścia bę­

dzie się skarżył, że stracił tegoż szczęścia nadzieję.
Podwładni, w stosunku do przełożonego, to 

zera, postawione przed jednością.
Większość ludzi to tabakierki grające,* wyko- 

nywające do znudzenia aryę, wyuczone w młodości.
Miliony zrobiłby ten, ktoby sprzedawał taki 

miód, cd którego każdy miesiąc pożycia małżeńskie­
go stawałby się miodowym.

-- <

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wto- 
refc na uczczenie delegatów Kółek rolaiczych „Przeor 
Paulinów czyli obrona Częstochowy", dramat history­
czny w 5 aktach Juliana z Poradowa. We środę 
po raz pierwszy „Agnieszka Jordan1, dramat w 5 
aktach Jerzego Hirschfelda. We czwartek po połu­
dniu „Kraj", wieczorem „Czarodziej z nad Nilu", 
operetka w 8 aktach Wiktora Herberta. W piątek 
„Agnieszka Jordan". W sobotę popołudniu „Zem­
sta", komedya w \ aktach Aleks. hr. Fredry (ojca).

Literatura i sztuka.
P. Franciszek Neuhaussr objął w szkole 

śpiewu p. Sobotowej-Stróżeckiej, akompaniament, kore- 
petycyę partyi operowych i naukę teoryi muzyki. 
Zdobycie tak wytrawnej siły nauczycielskiej pod­
niesie niezawodnie tę szkołę, która cieszy się u nas 
od dawna dobrą sławą i wydała już cały szereg 
znakomitych śpiewaków.

Uczennica tej szkoły p. Floriani-Zbierzchowaka, 
która w zeszłym sezonie operowym dała nam się po­
znać ze sceny i zdobyła uznanie publiczności i kry- 
tyki, została po debiutach w Rydze i Warszawie 
zaangażowaną do Rosyi na cały sezon zimowy.
W kwietniu zaś przyszłego roku wystąpi pani Flo- 
riani - Zbierzchowska w szeregu gościnnych wystę­
pów w Warszawie, gdzie debiutowała już raz w „Łu­
cyi4 z dużem powodzeniem, pomimo, że party a ta 
należy do najlepszych kreacyi ulubienicy warszawia­
ków p. Puccini, a zatem debiut w niej był rzeczą 
ryzykowną.

P. Józef Szymański, także uczeń p. Stróźe- 
ckiej, którego znamy już jako barytona o prześli­
cznym głosie, zaangażowanym został do naszej 
opery na najbliższy sezon.

Telegramy Przeglądu.
Rewizya procesu Dreyfusa.

Paryż 27 września. Narada gabinetowa 
w sprawie rewizyi prooesu Dreyfusa odbyła się 
wozoraj w południe w gmachu ministerynm 
spraw wewnętrznych i trwała trzy godziny. 
Przewodniozyi obradom prezes gabinetu Bris­
son. Uchwalono wbrew ujemnej opinii komisyi 
istniejącej w łonie ministerynm sprawiedliwo­
ści p r z e p r o w a d z i ć  r e w i z y ę  p r o o e ­
su D r e y f u s a  i w tym oelu odesłać wszyst­
kie akta tej sprawy do trybunału kasacyjnego, 
gdyż jemu tylko przysługuje prawo wydania 
ostatecznej deoyzyi. Po południu ogłoszono na- 
stępująoy komunikat urzędowy: „Dziś odbyła 
się narada wszystkich ministrów pod przewo­
dnictwem prezydenta gabinetu Brissona. Na 
podstawie uchwały gabinetu minister sprawie­
dliwości Sarrien zażąda u trybunału kasacyj­
nego wdrożenia kroków w sprawie rewizyi 
procesu Dreyfusa. Minister sprawiedliwości za- 

j wiadomił członków gabinetu, że udzielił jene- 
ralnemu prokuratorowi rzeczypospolitej in- 
strukcyi, aby ścigał natyohmiast każdą napaść 
na armięu«

przed gmachem ministeryum spraw we­
wnętrznych zebrały się wielkie tłumy ludzi i 
z meoierpłiwośoią oczekiwały wiadomości o po­
wziętej przez gabinet uohwale. Rozeszła sî  
ona po godzinie 1 w południe. Na ulioy rozle

gły się zaraz okrzyki: „Niech żyje Brisson ! < chów po większej ozęści nie podpadały pod ju- 
Nieoh żyje Piquart“; inne grupy zaś krzy- j dykaturę sądów przysięgłych, z drugiej jednak 
czały: „Precz z Brissonem" i „Niech żyje * strony zdarzyły się w czasie zaburzeń w okrę- 
armiaU 1 (gach sądów obwodowych: Jasło, Nowy Sącz

O samym przebiegu posiedzenia gabine- f i Tarnów przestępstwa, należące do kompeten- 
towego nie wiadomo żadnych autentycznych l cyi tych sądów.
szczegółów, krążą tylko same pogłoski. Mówią, I Owói zważywszy, że przy nadzwyczaj nem 
że minister rolnictwa Yiger stanowczo sprzeoi- 5 wzburzeniu umysłów zarówno chłopów jak i 
wiał się rewizyi, że groził nawet dymisyą, leoz j żydów w tych trzech okręgach sądowych nie- 
ostatecznie, aby nie wywoływać przesilenia | podobnem byłoby otrzymać z pomiędzy tak
gabinetowego, głosował razem z innymi za re 
wizyą. Wedle innej wersji nawet minister 
sprawiedliwości Sarrien podnosił poważne 
wątpliwości, czy należy wbrew negatywnej 
opinii komisyi napierać na rewizyę i wykazy­
wał, że każdy z ministrów przyjmuje osobi-

wzbursonej ludności bezstronnych i niezawi­
słych sędziów i zachodziła obawa, że przysięgli 
do wykonywania swego urzędu sędziowskiego 
przystępowaliby albo z trwogą albo z namię­
tnością i wystawieni byliby na wpływy z ze­
wnątrz, mające nawet cechy terroryzmu, nabył

śoie ciężką odpowiedzialność za swe głosowa- i rząd, wyełuohawszy opinii Najwyższego Try- 
nie w tej sprawie, tern bardziej, że nie można j bunału, przekonania, że utrzymanie nadal ju- 
byó pewnym, iż trybunał kasacyjny zarządzi j rysdykcyi sądów przysięgły oh w tych okręgach
rewizyę. Mówią bowiem, że owe trzy głosy 
w komisyi, przeciwne rewizyi, oddali należący 
do tej komisyi członkowie trybunału kasaoyj- 
nego, za rewizyą zaś oświadczyło się trzech 
urzędników ministeryum spraw wewnętrznych. 
Wedle innej wersyi cztereoh członków ko­
misyi głosowało przeciw rewizyi a dwóoh za 
rewizyą.

Dodatek w komunikacie urzędowym o 
poleoeniu wystosowanym do jeneralnego pro­
kuratora , ażeby bezzwłooznie ścigał każdą 
napaść na armię, wstawiono podobno na

w sprawach, w których idzie o rabunek, pod­
palenie, kradzież lub złośliwe uszkodzenie cu­
dzej własności przyniosłoby ujmę wymiarowi 
sprawiedliwości i że dlatego należy zawiesić 
tam działalność sądów przysięgłych przynaj­
mniej do 30 ezerwoa 1899.

Wiedeń 27 września. Niemieckie stronni­
ctwa opozyoyjne odmówiły klubowi Stojałow- 
skiego podnisów na wniosek o postawienie ga­
binetu hr. Thuna w stan oskarżenia za zapro­
wadzenie stanu wyjątkowego w Gaiicyi,

Praga 27 września. Do Narodnich ListówŁ%danie ministra wojny Chanoine>, k tóry  doa08zą u  sfer p08el8kioh 4e pośredniczącą 
wykazywał, że uohwaleme rewizyi bez ró-1 akoya liberalnej wielkiej własności niemieckiej 
wnoozasnego zabezpieczenia armn przed ata-1 łmierza do dwóoh oelów, a mianowicie do ża­
kami dziennikarskimi może mieć bardzo smutne 1 Peszenia ob*trukoyi i do uchwalenia prowi-
następetwa. zoryum budżetowego. Ozy usiłowania te beda

W  sferach mających styoznośó z rządem |miaiy szanse powodzenia, to pokaże aię dopie-
 ̂ odro- i r0 p0 uko£OWniu konferenoyi przywódców ozył powzięoie przez gabinet ostateoznoj daoy-1 }ewioV

cyi w sprawie rewizyi z soboty na poniedzia- '
łek, ażeby przez niedzielą zoryentowaó się, ja­
kie wrażenie w opinii publicznej zrobi zapo­
wiedź, iż gabinet zdeoydowany jest na własną 
rąką przeprowadzić rewizyą i jaki przebieg 
bądzie miał niedzielny mityng, zwołany przez 
Deronledowską ligą patryotów. Gdyby bowiem 
mityng ten przybrał ceohy zarzewia rewolucyi, 
mógł gabinet cofnąć sią jeszoze w połowie 
drogi. Tymozasem mityng ten odbył sią sto­
sunkowo bardzo spokojnie. Deroulede pioruno­
wał na nim przeoiw Brissonowi, a najbardziej 
przeoiw Clesnenoeau. Rzeki on, że jeżeli w Pa­
ryżu wybuohnie rewoluoya, to Clemenoeau 
pierwszy bądzie musiał położyć swą głową pod 
topór gilotyny, Brissonowi zaś zarzucił brak 
patryotyzmu. Forsuje on bowiem rewizyą bez 
wzglądu na to, oo z tego wyniknąć może, 
a jeżeli wybnohną zaburzenia, wtedy Brisson 
z pewnością pierwszy aoieknie z Franoyi.

Prasa, sprzyjająca Dreyfossowi, tryumfu­
je. Paryż zasypany był literalnie wozoraj po 
południu nadzwyozajnemi dodatkami do ga­
zet , zawiadamiającymi o uohwale gabinetu.
Polemika miądzy prasą Dreyfassowską a Ro- 
ohefortowskim Intranńgeant i - innemi anti- 
dreyfussowskiemi pismami, przybiera ton pra­
wdziwie ordynarny. Dużo złej krwi w Drey- 
fassowskim obozie zrobiło doniesienie wę­
gierskiego pisma Magyar Ujsag, iż syndykat 
Dreyfussowski wydai już dotyohozas 15 mi­
lionów franków na przekupstwa. Wozorajsze 
pisma nazywają ten zarzut nikozemną potwa* 
rzą. Roohefort natomiast podtrzymuje go w 
całej pełni i podaje nawet wysokość niektó­
rych sum, któremi przekupiono osoby odgry- 
wająoe rolą w sprawie Dreyfussowskiej. We­
dle Rooheforta, pułkownik Picąu&rt otrzymał 
już pół miliona, a przyrzeozono mu dać dru­
gie pół miliona po uwolnieniu Dreyfussa. Nad­
to utrzymuje Roohefort, że i Esterhazy jest 
teraz na żołdzie syndykatu Dreyfussa, a wno­
si o tern stąd, że aż do ostatnich ozasów był 
Esterhazy bez grosza i nie miał nawet z oze- 
go żyć, tak, że Roohefort i kilku jego przyja­
ciół płaoili mu zasiłek, wynoszący 300 fran­
ków miesięcznie. Nagle Esterhazy zrezygno­
wał z tego zasiłku i znalazł sią w posiadaniu 
funduszów na podróż do Londynu i wygodne 
żyoie za granicą.

Paryż 27 września. Dzienniki przychylne 
rewizyi prooesu Dreyfusa witają z radością 
wczorajszą uchwałą rady ministeryalnej i o- 
świadozają. że przez tą uohwałą Franoya po- 
wraoa na drogą sprawiedliwośoi. Prasa przeci­
wna rewizyi ogłasza, że bądzie w dalszym 
ciągu prowadzić kampanią przeoiwko rewi­
zyi i określa ją jako zbrodniozy absurd. Fron­
da powtarza z rezerwą pogłoską o złożeniu 

urzędu wojskowego gubernatora Paryża* wa jJl A aa ■ _ ̂  M /u a L.    • w •Zurlindena, o uwolnienia Piquarta z więzienia 
i dymisyi ministra rolnictwa  ̂Vigera. Voltaire 
twierdzi, że komisya rewizyjna była zdumiona 
tem jak błahe rzeozy zapełniają fasoykuł aktów 
Dreyfasowskioh, że rewizyą prooesu uważała za 
niemożliwą ze wzglądów czysto jurydyoznyoh, 
ale wrzekomo unieważnienie wyroku uważa­
ła za wskazane.

Paryż 27 września. Antysemioki dziennik 
Librę Parole donosi, że Esterhazy wystosował 
do prezesa gabinetu pismo, w którem oświad­
cza, że w rewelaoyaoh ogłoszonyoh przez lon­
dyńską gazetą Obseroer nie ma ani słowa 
prawdy.

( Obseroer ogłosił między innemi, że Estsr- 
hazy przyznał s ę do tego, iż sam na rozkaz 
pułkownika SandUera napisał owo słynne bor- 
derean" które tak wielką odegrało rolą w”pro- 
cesie Dreyfassa i że jeneralny sztab ma właśoi- 
wie tylko moralne dowody winy Dreyfusa, a 
przyszedł w ioh posiadanie w sposób nastę- 
pująoy: Aby złapać Dreyfusa w pułapką, po­
dyktował mu jego przełożony w sztabie jene- 
ralnym fałszywy plan konoentraoyi wojsk fran­
cuskich na granioy włoskiej. Wnet potem 
sspiedzy franousoy złożyli raport, iż Włochy 
przedsięwzięły w obwarowaniu swej granioy 
zmiany odpowiadająoe jak najdokładniej kon­
oentraoyi wojsk podyktowanej w owym fałszy­
wym pianie. Widooznie więc Dreyfus musiał 
zdradzić tajemnicą. Przgp. Red.)

Paryż 27 września. Wozoraj rozeszła sią 
pogłoska, że rząd wydał już telegraficzny roz­
kaz przywiezienia Dreyfasa do Paryża.

Peszt 27 września. W  sejmie węgierskim 
odpowiedział wozoraj prezes gabinetu br. Bauffy 
na interpelaoyą Visontay’a w sprawie pokojo­
wej inioyatywy oara i rzekł, że wspólny mini­
ster sprcw zagranioznyoh hr. Gołuohowski jak 
najsympatyczniej powitał tą doniosłą inicyaty- 
wą i oświadozył gotowość przystąpienia Austro- 
Węgier do projektowanej konferenoyi pokoio- 
wej i popierania jej. Nadto rzekł br. Bauffy, 
że i on OBobiśoie sympatyzuje bardzo z wdro­
żoną akoyą pokojową i w swoim zakresie dzia­
łania popierać ją bądzie ze wszystkioh sił.

Na jednam z najbliższych posiedzeń za­
proponować ma br. Banffy sejmowi, ażeby 
przerwał swe obrady do 10 października, gdyś 
do tego czasu będzie można zoryentowaó sią, 
jak sią ułożą stosunki w parlamenoie austry- 
aokim. Jeżeliby on nkazał sią niezdolnym do 
praoy, w takim razie w dniu 10 października 
przedłoży rząd sejmowi przedłożenia o samo- 
istnem uregulowania stosunków handlowo-cel- 
nyeh na Wągrzeoh.

Londyn 27 września. Do „Biura Reutera" 
donoszą, że sirdar Kitohener dotarł z wojskiem 
swem do Faszody i zastał tą miejsoowośó w 
posiadania frauouakiej ekspedyoyi kapitana 
Marchanda. Kitoheneroświado Marchando­
wi, że ma poleoenie zająć Faszodą i wezwał go 
do nsuniąoia flagi franouskiej. Marohand atoli 
oświadozył, że me może tego uozynić bea po­
lecenia swego rządu. Eitohener zatknął wiąo 
nad miastem flagą angielską i egipską i zosta­
wił w niem silną załogą. Nad Faszodą powie­
wają wiąo obecnie flagi angielska, egipska i 
franouska.

Podobno wdrożono już w Paryżu rokowa­
nia dyplomatyozne eo do posiadania Faszody.

Z Suakimu donoszą, że wysłany z Kassali 
pod wodzą pułkownika Parsona oddział pobił 
derwiszów w trzygodzinnej waloe i zajął miej­
scowość Gdaref. Derwisze straoili 500 ludzi, w 
szeregach egipskich jest 37 zabitych a 59 ran­
nych. Z angielskion ofioerów żaden nie jest za­
bity, ani ranny.

Rzym 27 września. Nadeszły tu doniesie­
nia, iż sułtan zgodził sią jut na wyoofanie 
wojsk tureekioh z Krety. Próbował on jeszcze 
odwołać się do oesarza Wilhelma, który atoli miał 
oświadczyć, że wobeo tego, iż Niemoy wyco­
fały sią z o»ynnego udziału w akoyi kreteń- 
skiej, żadnego wpływu wywierać nie choe.

Lkbawa 27 września. Podozas burzy, która 
szalała na morzu Bałtyckiem w poniedziałek, 
zginąło pod Polangą , przeszło 120 ryoaków. 
Byli to przeważnie Żmudźini.

Odessa 27 września. Otwarto tu kongres 
prawosławny oh misyonarzy z oałej Rosyi, na 
którym uchwalono prosić synod o energiczne 
tąpienie wszystkioh sekt prawosławnych.

Konstantynopol 27 września. Duchownyoh 
bułgarskich, przybyłych tutaj już po poświąoe- 
niu nowej oerkwi bułgarskiej, obdarzył sułtan 
różnymi orderami. Egzarohowi dał złoty me­
dal Liakata, a srebrny medal prezesowi buł­
garskiego synodu, zaś dziewiąoiu innym arohi- 
jerejom różne inne ordery.

Kanoa 27 września. O dalszym programie 
działania mocarstw mówią, że istnieje zamiar 
na wypadek gdyby Porta do 16 października 
odpowiedziała odmownie na ioh ultimatum, za­
brać chrześoian na okręty, a potem zarządzić 
blokadą miast zarówno od strony lądu, jak i 
morza.

Wiedeń 27 września. Do prezydyum Izby 
panów nadeszło z ministerstwa sprawiedliwo­
śoi pismo z datą 24 b. m., w którem podano 
do wiadomośoi parlamentu, że z powodu roz­
ruchów wśród ladnośoi wiejskiej w Galioyi w 
miesiąoaoh maju i ozerwou zaprowadzono sądy 
doraźne w najbardziej zagrożonyoh powia- 
taon nowosądeokim i limanowskim, a stan wy­
jątkowy w oałym okrągu krakowskiego sądu 
wyższego i zawieszono działalność sądów ob­
wodowych jasielskiego, nowosądeokiego i tar­
nowskiego.

Pismo

mmz
i HOTEL IMPERIAL

i pierwszorzędny hotel,restanracya i kawiarnia.
Lwów — ulica Trzeoiego Maja. 

Przyjechali dnia 27 września. W. ksiąię Czar­

nowski i dr, T. Bednarski z Krakowa. Dr. J. Hnp'

H, Zaremba z Doliny. Ks. Wojnarowiez z Łosinio- 
wa. R. Sławski z Poznania. R. Hoynigg z Wiednia. 
Zalasiński z Cieszanin. ' 1 '

” H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwuwie, plac Marybcki.

W nowym zarządzie, tupebiie odnowiony,
(K Prokzch).

Przyjechali dnia 27 września. P. Knna^zowski 
z Perekosów. J. Jaskólski z Gniwania (Podole ros.) 
J. Nauroczyński z Kamieńca podolskiego. P. Wali­
górski z Swaryczowa. N. TJniatycki z Załanowa. Ks. 
Koleński z Rymanowa. Stanisława Madonowicz z 
Warszawy. W. Willers z Monachium. A. Stromka 
z Niemirowa. St. Niewiadomski z Sieniawy. R. Kę­
dzierski z Żółkwi. A. Kraif z Budapesztu. Wacław 
Lipczyński z Kolędzian. P. Pilcowie z Rozdoło. P. 
Dwernicki z Temeszowa. J. Stossel z Pilzna. J. 
Bornman, K. Reincbard i K. Steinfeld z Wiednia. 
P. Skarżyńska z Przemyśla. A. Iwanicka i  Rosyi. 
P. Krasnopolski z Latacza.

N A D E S Ł A N E .f
Rubryka ta nie poohodzi od Red&kcyi, nie bierze tei 

ona za nię na siebie żadnej odpowiedzi&lnośoie

Dr. L. 
Kruiyk.

HOTEL ŻORŻA.
L w ó v r  —  P la c  M a r y a o k i.

Hi
Z m i a n a  m i e s z k a n i a .  

Specyaiista chorób wenerycznych, skórnych 
narządu moczowego i płciowego.

Dr. Albin Padalewski
b* lokara aa UlnOwcfe wWiodnta, B«rllnl« i Paryftu

Operator
Ord. obecnie przy u , Akadeaiddęj i. 10 w dawnej ka­

mienicy Grossa o t  10—1% i od 3—5

L w ó w  27 września. (Z Izby handlowej), 
ik cy e  za sztukę: Kolej gaf. Karola Ludwika 200 

zl. m. k. 209.50 do 211.50. Kolej Lwowsko-Czern-Jasaka 
po 200 al . w. a. 292.00 do 295 00. Banku hypotecznego po 
200 zl. w. a. 376.— do 336.—. Akcye garbarni w Rzesze- 
wie po 200 zl. w. a. 205.— do 212,—. Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku 260*— do 265.—.

l A m t j  z a s ta w n e  za 100 zl.: Banku hipot. galio. 
5 proc. ios. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.30 do 111.— 
4 i pól proc. los. w 50 lat 100.20 do 100*90. 4 proe. los. 
w ot lat 96.50 do 97,20. Banku krąj. 4 i pól proc. los. w 
51 lat. 100.80 do 101.50. Banku krąj, 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emisja] 
97.50 do 98.20, 4 proc. los. w 41 i pól latach 97.70 do 
98.40, 4 proc. los. w 56 Lat 96.— do 96*70.

O b l lg i  za 100 zl., Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
97.50—98*20, Bukowińs&iego fund. propin 5 proc. 102.60 
do — >, Kom, Banku krąj. 5 proc. (Q emisji) 102.30 do 
— . Kolejowe lokalne Banku krąj owego 4 procentowa 
po 200 koron 97*50 do 98.20. Pożyczki krąj. 6 proc. 103.00 
do — 4 proc. z 1893 r. 97 50 do 98.20, 4 proc. po 200 
koron z 1898 roku 95.60 do 96.30.

Monety* Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.49 do 9.59. Pólimperyal 9.47 do 9.57, Bubel rosyjski 
papierowy 127.20 do 128.20. 100 nurek niemieckich 58.6) 
do 69*00. t

RUCH P0C1ĄG0W KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 maja 1898 (ozos 

środkowo-enropąjski).

posp. osob.
prsyoh. o godz.

— 3*041
8*80|

-  (6*10

6*45
7*30

PoflląłT
D i  L w osoa:

mat 7*40 i
MM 7*50 3

7*65 1
8*06 S
8*16
8*06 1

***■
8*86 3

mm 10.45
1*01

i*»C 1
1*80

1-80 —
8*18 __

8*IC

— 6-00

8*88

6*80
— 6*55

8*lo 

7*67 j

1*12 |

1 1 ~ 8*81
1

—-

i 1 - 1*88

i ~
810

• N

I t t m

1 II 96A -

1 1 — 11*8
1 II — 18*16

4*10 

8*1 C
| • Oo

6*08
1 CU
I 8*88

I 8*60

- 8*18

1 — 188
1 ~

8*15

1 * “
8*88

1 — t'65
1 — 10*85

— 18*80

1*88
8*08

1 8.16

3*60 w.
1°60 —

1 ** 1 8*00I 1*11
■ 8*16

8*88
1 i 1 *'85

t |
m 1 <l̂ 3' C*fO
5 1 “

1*80

1 ** r i c
1 •* 7*00

m 1 mr 7*10
I M. 7*U

n 1*8.

16*98
i I 10-M **“
W |

i 11*00

5, 1 * 11*27

*

Z Podnołocsygk ną dwoneo Pode«ao»*
Z Fodwołocaysk aa dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 

% Orłowa  ̂ OhabówkL, prsec SLseesów 
■ Sambora praea PraemyAl 

6*461 1 Iokan (Eamunil, Bukowiny, Huaiatyna i Kałuaasl 
7*30 % Zimnej wody od I maja do U  wrseinla

trakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia 
■aawy, i  Orłowa, Sceato) ukyrowa

War-

Śtryja i. (Bu jCałuasa i Obyrowa. 
Rumunii, HusUtyn* i Kahusa)

na dwora eo Podsamose
odwołootyak, Brodów, Kopyoayniao, Hnslatya 
na dworaec główny 

'odwołooaysk (Kijowa, Odeuy) Grzymałów* 
Koaowy, Brodów, na dwuraeo Podaamoae 

'odwołoocysk (Kijowa, Odeaay), Graymałowi 
Kosowy, Brodów, na dworaeo główny

dowa; NadbraeaŁa, Sambora 1 Obyrewa praea' 
PramnyiU
linowa od 1 maja do 31 maja wł. i od 16 wrae* 
śnla do 30 września wł. codziennie, od 1 cier- 
woa do 15 września tylko w święta i niedziele 

(ranchowie od 8 maja do 30 czerwca wł, i od 
16 sierpnia do 11 września wł.

_ Jrzucbowic od 1 lipca do 15 tierpnia wł.
Z Krakowa, (Wiednia. Kroana, Iwonicza, Rymanowa 

Sanoka, Jaata przez Rzeza, i Rawy r. przez Jarosław 
Z Janowa od 1 ezerwoa do 15 września wł. tylko 

w dni powzaednie 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War­

szawy) Wień cz ki , “
Jasła. Krosna, Iwcnioaa,

leMozkl Rawy nukiej przez Jarosław 
roana, Iwcnioaa, Rymanowa, Meao- 

Laboroza przez Przemyśl 
*  Fodwołoczyak (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopy* 

osynieo na dworzec Podzamcze 
Z Ickan, (Rumunii, Słobody r., Huaiatyna, Kosowy) 
Z Eodwołooayek, (Kijowa, Odessy, Brodów, Kopy* 

oaynles na dworaeo główny 
Ze Skolego, Stryja 1 Obyrowa 
Z Ławosznago (tesatu) Stryja I Kaftusaa

m lM xm at
Do Krakowa (Wiednia) Obyrowa, Sambora, Boa 

wadowa, Hadbnwsia, Sanoka, Rymanowa, Iwe- 
nieaa, Krosna, Rawy ruskiej 

Do fcawooamego irMunkaoea, Pewtu) Obyrowa 
Do Podwołooaysk, Brodów, Pod wysokiego z dw. gł. 
-  Ickan, Jaas, Bukareazta, Kosowy, Sącza wy 

i^odwołooz., Brodów, PcUwyzokiego z dw. Poda. 
Krakowa (Wiednia Wrocławia, Berlina) Rot 
wadowa, H*dbraexU
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Berlina), Bano- 
ka, Obyrowa, Iwonie*., /Rymanowa, Stróieao i 
do PtMtn

Do Podwołooaysk, Brodów, Pod wysokiego, Kopyoey* 
nieo, Hasiatyna a dworca Podaamoae 

Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala 
Do lokan (Jaas, Oelacu, Bukaresztu) Kosowy,
Do Janowa od 1 lipca do 18 września tylko w nie­

dzielę i święta 
Do Podwołoczyak, Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczyzk, Brodów a dworca Podaamoae 
no Brzuohowio tylko od 8 maja do 11 września wł, 

w niedziele i święta 
Do Osemiowiec, fRnmunll)r Hutiatyna v Kałus— 
Do Krakowa, Bawy msaiej, Jaaśa i Obabówkł 
Do Stryja 
Do Janowa
Do Zimnej wody od 8 maja do 11 września wł.
Do Brzuohowio od 8 maja do 11 września wL 
Do Jarosławia, Sambora
Do Janowa o d l ezerwoa do 15 września w ł, tylko 

w dni powszednie 
Do ickan, Kadowiee
DO Krakowa (Wiednia, Warszawy, WrooławU, Raf.

lina, Pasatu) Orłowa praea Tarnów 
Do Tarnopola s dworca głównego 
De Ławocznogo, Stryja, Obyrowa (
Do Sokala, Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze 
Do Janowa od i  maja do 31 maja i od 16 września 

do *0 września codziennie, od 1 ozerwe* do 16 
września w niedziele i święta.

Do lokan (Rumunii) Huaiatyna, Kałusaa)
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy i Berlina) Oba- 

Rozwadowa, Obyrowa, Rymanowa, Iwo- 
ni cza, Sanoka i Jasła

Do Fodwofioczysk, Brodów, Kopyoiynieo I Huzia*
tyna z dworoa głównegoFodłiDo rodwołoczyak, Brodów, Kopyoiynieo i Huaiaty< 
na z dworea Podaamoae

Cieński z U wista. Emil Satter z Białej. Feliks Rein- 
fuss s Węgier. Aloia Gottlieb z Iglau,

OinaoMSa w i. 1894 kolorową ugrołą o. k. 
ilstorstwa kudła

ML A lfU tO w ą  W loraoya
' |M. - . -  . - do Isolowi-l i i  worów taidawutowjok.

Iwktnrw nlswweiuą opletrwałą a  krr-
Lwiwskt Fabryka ASFALTU wlłlglww»

HOTEL EOROPEiSKI.
A L B E R T  8 ZKOWRO. N.

Lwów — Pkus Maryaehi.
Przyjechali dnia 27 września. Ks. A. Kosiń- | ŵ fonnacie Itiwuońkowyw.

ski z Horodenki. Dr. S. Piotrowski z Krakowa. V.
irismo to aaznaoza, źe czyny karygodne I Staymetz z Paryża. H' Sabat z Kossowa. Dr. Le-

popełniane podozas wzmiankowanyoh rozru- j chowski z Drohobycza. B. Gedel z Wydmy. Ks.

T E K T U R  do krycia dachiw 
SZELI6I-ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera

LW0W, illoa iw. Miniu 89.

Uwaga. Czas środkowoeuropejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowoeuropej­
skiego równa sie godz. 12*36 podług zegaru lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.a. 69 rano 
objęte sf} tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c* k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Mąja 1. 3 (Hotel 
Imperial),udziela wyjaśnień w sprawach koląjowych, sprat- 
dąje wszelkiego rodząju bilety jazdy i rozkłady jazdy

A t f U l t w i  i l o i t y m i  p ły t y  iM fiM y J ie . 
l o t t  a i lU t e w y  I w f l e e w  A e  k e u e r w a i l l  

iaflków taklarowyck, Mwm I inewa.
i Bf i r i l k ą  l a s t i  N m d n ą

Fabryka o m  u filtm  aąjbardjdej lawilgoooM śoioay 
«  KlMikiaiack. NLsiciy gorącym oafaltem griybek dneway.

Fabryka wykoasje swoim ladśmi fokryoia dackowf  ̂
laktemre u h  w pm iyą  lyokAa. I Dłagslotaią IrwaioM yori
m  ilit
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P O W I E Ś Ć
przez

E .  O
Tłómaezyłi s angielskiego Zofia baronowa Hartingh.

(Ciąg dalszy).
Wchodząo do ciemnej sionki , doznała n- 

czucia nieznośnego dławienia w piersiach. Po­
wietrze na dziedzińcu było okropnie duszne, 
ale nie można go było nawet porównać z tem, 
jakie owionęło ]% tutaj. Pomimo, że był biały 
dzień na dworze, tu panowały takie ciemno­
ści, że potykając się w nich, Elwira o mało 
oo nie spadła głową na dół z kamiennych 
prostopadłych schodów. Ręką sięgnęła do 
poręozy, ale już jej dawno nie było, bo po­
łamano ją i spalono prawdopodobnie w pie­
cu. Trzymając się śoiany, zaczęła się spuszozaó 
w dół po wyszozerbionyoh stopniach, ośli­
zgłych od warstwy nagromadzonego na nioh 
błota. Nie mogło jej się pmieśoió w głowie, 
aby w takich norach przemieszkiwały ludzkie 
istoty, oddychające tem zgniłem, stęohłem 
powietrzem.

Pod schodami natranła na jakieś drzwi i 
zastukała do nioh, a gdy nikt nie odpo 
wiedział jej z wnętrza, pchnęła je i otworzy­
ła, bo nie było w nioh klamki ani zamku. 
W kącie mrocznej, podziemnej izby spostrzegła 
jakąś czarniawą masę, leżącą na bałrogu pod 
pieoem. Umeblowanie tej kuchni składało się z 
dwóch przewróconych dnem do góry pak, słu­
żących za stół, dokoła którego zgromadzonych 
było siedmioro ozy ośmioro wynędzniałych i 
brudnych dzieoi.

— Oóż tam znowu ? — zamruczał gniewny której spoczywała. A jakie straszne, błędne, skę, na której mi jeszcze zależy w życiu ?
glos. — Czy panna przychodzisz po komorne? <krwią nabiegłe oczy patrzyły na nią z tych] Może to zbytnia śmiałość z mojej'strony pro- 
Jeszcze nie poniedziałek. \ kątów, zasnutych mrokami! Elwira przesu- * sió o to, ale jeżeli pani możesz...

\T* • f i  1_ _____ 1 « 4 9 9 . | • " - i  fijM, - • — * “— Nie, aie przychodzę po komorne. Choin 
łam się tylko dowiedzieć, do kogo te domy 
naleią ?

— A lioho ich tam wie. Co mnie to ob­
chodzi.

I pijana kobieta opadła napowrót na sło­
mę. Jedna tylko myśl o zaległym komornem 
zdołała wytrzeźwić ją na ohwilę.

Elwira eofnęła się spiesznie i wybiegła 
na schody, aby pójść wyżej jeszcze i zwiedzić 
odraza cały dom. Doznawała dziwnego za­
wrotu głowy. Zdawało jej się, io wiedziała 
z doświadozenia, oo to głód i bieda, ale nigdy 
wyobraźnia nie przedstawiła jej nic tak o- 
kropnego. Czernie był niedostatek najuboższe­
go chłopa w Glookenau w porównaniu z tą, 
niedająoą się opisać, przepaścią nędzy ? Siłą 
woli zmuszała się iśó naprzód. Górne schody 
nie były lepiej oświeoone od dolnych, bo pa­
jęczyny nie omiecione od niepamiętnych cza­
sów , zasłaniały zakurzone i mętne szyby 
okien. Co chwila nadeptywała ona jakąś 
marohew lub obieżyny z kartofli; poręcze 
tutaj takie wszędzie były połamane. Stuka­
ła od jednych drzwi do drugioh, a wszystkie 
prawie izby zastawała puste; gdzieniegdzie 
tylko kilka ^niszczonych sprzętów porzuoo- 
n/eh było w nieładzie na podłodze; reszta za­
mieszkana była przez najstraszliwsze okazy 
ludzkie, jakie danem jej było kiedykolwiek o- 
glądaó w iyoiu.

Mężczyźni byli na robooie, polegającej 
przeważnie na okradaniu przechodniów lub wy­
łamywaniu zamków w mieszkaniach i temu

wająo się, tohu pozbawiona, wśród tyoh sze- ] 
regów wyrzutków społecznych i nędzarzy, bla­
dła i rumieniła się naprzemian ze zgrozy i 
wstrętu, jakim ją przejmowały widoki, jakie 
napotykała, i bezwstydne słowa, obijająoe się 
o jej uszy.

Dopiero od jednej starej kobiety, leżącej 
samotnie w sklepionej izdebce, otrzymała na- 
konieo objaśnienie, jakiego szukała. Tak, te 
szare kamienice należały do sir Nevylla. Ona 
sama nie znała go, ale wiedziała, że to był 
wielki i możny pan. Ta kobieta, widocznie 
już bliska śmieroi, różniła się oałkowioie od 
swego otoczenia. Pościel, na której leżała, by­
ła pierwszym schludnym przedmiotem, na któ­
rym spoozęły znużone oozy hrabianki Eldrin- 
gen, a nędzna izdebka zdradzała ślady nadzwy­
czajnego zamiłowania w porządku. Połamana 
krata przed kominkiem pośoiągana była ka­
wałkami drutu; podarte, liohe obioie na śoia- 
naoh pozalepiane było wycinkami z tanich 
ilustraoyi ludowych, a parę wyszozerbionyoh 
glinianych misek i dzbanuszków, stanowiących 
widać cały kuohenny dobytek właścicielki, 
stało czysto poustawianyob na półoe.

Wszystko razem wziąwszy, dogorywająoa 
staruszka i otaczająca ją atmosfera przyzwoito­
ści i ładu sprawiała niezwykłe wrażenie na 
tle brudu, kału, moralnej i materyalnej nędzy, 
gnieżdżącej się dokoła.

— Znałam tego sir Nevylla, o którym pani 
mówisz — rzekła Elwira, osuwając się znużo­
na na jedyne drewniane krzesło, stanowiąoe 
cała umeblowanie izdebki. Nogi ehwiały się

1 * # 1 1 * 1  ttylko zawdzięczała Elwira po ozęśoi własno S pod nią i cała drżała od tłumionego wzruszę 
bezpieczeństwo podczas swojej szalonej w y-1 nia i grozy.

! oieozki, bo mało która z wynędzniałych istot, j — Znasz go pani ? — zawołała staruszka.— 
. na które natrafiała, miała siłę podnieść głowę 10 ! droga miss, jeżeli

Mów, biedna kobieto, ozego chcesz?
Staruszka spuściła nieśmiało oozy i drżą­

cą ręką poprawiła połataną kołdrę.
— Widzi pani — odezwała się oioho — ja 

już umieram. Nie spodziewam się pociągnąć 
dłużej nad jakie dwa tygodnie, a ten niego­
dziwy człowiek, który mieszka obok, tak ofao- 
pnie bije swoją żonę Otóż, czyby mi właśoi- 
oiel nie mógł wyświadczyć tej łaski, żeby 
mnie kazał przenieść do innego pokoiku, gdzie- 
by mnie nie dochodziły te krzyki ? Może sobie 
ten pan pomyśli, że jestem bardzo wymagają­
ca, ale t&kbym ehoiała przynajmniej umierać 
spokojnie. Tak tłukł jej głową którejś nocy 
o te drzwi, że widzi pani, wyłamał tę oto de­
skę spróchniałą, a teraz przez tę dziurę wszyst­
ko jeszcze lepiej słyszę i oałemi nocami nie 
mogę zmrużyć oka. To mnie tak męozy. Płacz 
dziecka nic mi nie dokucza, ani też nie robię 
sobie z tego wielkich rzeozy, kiedy mistress 
OTadge, ta oo mieszka po drugiej stronie, 
wraca do domu pijana i rozbija stoły, stołki i 
wszystko, co jej pod rękę, ale jęków tej nie­
szczęśliwej to już nie mogę słuohaó, tak mi 
one rozdzierają cerce. Czy pani myślisz, że da­
łoby się to zrobić, żeby mnie stąd usunąć 
na inny koniec domu ? Czy nie żądam za 
wiele ?

To mówiąc, podniosła błagalnie na Elwi­
rę bladą i wynędzniałą twarz.

— Nie, nie żądasz pani za wiele — odparła 
hrabianka z gorzkim uśmiechem. — Przyrze­
kam oi, że uczynię wszystko dla ulżenia twe­
mu losowi.

— Pomówisz pani z właścicielem? — pro­
siła staruszka.

— Tego nie mogę uczynić. On nie żyje —

wną i te domy należą dziś do mnie. .
— Do pani ? A ja tak śmiało przemawiał^ 

do niej. Nieoh Bóg panią błogosławi za to,
taka młoda i piękna, a takie litościwe ser00 
masz dla biedaków. Wierzę , że mi zrobis* tc,

I

I

Jutr

— Jest tu kto ? — spytała hrabianka.
Czarna masa poruszyła się w kącie i pod- na które natrafiała, miara siłę podnieść głowę 1 O ! drogą miss, jeżeli przyjaźnisz się z nim, J rzekła Elwira z boleścią, a po ohwili doda- 

niosła do pcłowy na barłogu._________________  ze stosu łachmanów lub z wiązki słomy, na możebyś mogła wyprosić u niego jedyną ła-f ła:  — Zginął zeszłego roku. Jestem j<*ĝ  kre
9 1

o co proszę.
— A dJa mnie cóż pani zrobisz? — °“e 

zwał się gruby, ochrypły głos tuż za pieca## 
Elwiry, która obróciwszy się nagle, spostrzegł 
tęgą t zamaszystą kobietę, stojącą w Pr0^  ą" 
drzwi, prowadząoyoh do mieszkania misrtra* ^  ■ 
0 JFadge. oi

— Cóż pani zrobisz dla mnie, pytam się?T 
powtórzyła wyzywająco. — Te domy należą f  
ciebie? powiadasz. Więc do kogoż udam ^
jak nie do właścicielki, żeby mi kazała • *&*] 
wstawiać szyby w oknach i pozalepiać dzitf? H
w śoianaoh? Nie myślę czekać dłużej i j** . 
mi moja piękna panno nie przyrzekniesz r 
zaraz, że zrobisz to, czego żądam, to, jak & 
na imię jest Maryanna 0 ’Fadge, klnę się 
wszystkich dyablów, że nie wypuszczę cię W 
wą z tych schodów. P*.trz pani — tu ielaed 
dłonią schwyciła hrabiankę za ręce i pooiąg^ 
ła ją za sobą do drugiej izby. Siwe, rozc^ 
ehrane jej włosy wisiały na ramionach, z 
ryoh opadał podarty i brudny kaftan, oczy 
błyszczały złowieszczo, nadająo jej wygląd f? ( 
ryi. — Czy to jest odpowiednie mieszka#1’ j
dla ehrześoiańskiej kobiety ? Czy to jest za f  
płacić dwa szylingi i sześć pensów tygoda^  ̂
wo ? I to j©3zoze jako tako wygląda, kie* 
słońce świeci, ale trzeba to widzieć w nocj 
kiedy myszy i szozury wyłażą z dziur i W) 
prawiają harce po izbie. Widzisz panna * 
zgniłe deski w podłodze? To woda tak pr  ̂
oieka z snfitu. A tę dziurę w ścianie widzi**

Ozi

Pi

S r

I

57
lat istniejący

handel sukna 
i towarów wełnianych

pod firmą

Jan Wallach I Syn
Lwów Rynek 33

poleca się.

J A N  L E W I Ń S K I  W E  L W O W I E .
Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kąpielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki szamotowe na 
posadzki. — Rury szteingytowę.^— Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała. — Gips pra­

żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — "Cement i inne artykuły budowlane.
Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Lw<

J A N A i Sj».

Lwowie,
d .skcłLÓ w w 3s m a s z y n o w y c h .

L E W I Ń S K I E G O ,  Al .  D O M A h Z £ W  I C Z A  
w e  JLwowie, u l. J a n o w s k a .

Dachówki^francuskie prasowane, szwajcarskie ciegnięte, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominowe. Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły 

do płaskich sklepień stropowych patentu Wohiera. — Drenc od 4“  16 cm. — Cenniki na żądanie.
K a n t o r : u l .  K o p e r n i k a  i* 18 .

K A ttP lE ! L im
szanica, staeya kolei pań­
stwową} ma do ib y cia  do 
do 10-ciu centymetr, karpia 
królewsk lego.
lla jzd ro w sza  k u ch n ia  dom ow a.
11 Pntra

N a j s t a r s z e

założone iv r.
BIURO DZIENNIKÓW I08Ł0SZEŃ

L . P L O H N A
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9

Potrawy na świeżem deserowsm maśle. 
Przyjmuje abonameot na obiady do dr ma 
po najniższych cenach. K o b r a  k a w a  
z zawsze świeżem demonem pieczywem. 
Świeże po darni etanie. Kucharz W iś n ie ­
w sk i, który sługiwał po najznakomitszy li 
domach, L w ó n ,  B a t o r e g o  3 0  Na 
żądanie zjeżdża celem przyg to winie uczt 
na sposób francuski, polski lub tp.

8 A J P O M E J N  T M O J j

przyjmuje abonament na wszystkie pi­
sma krajowe i zagraniczne, codzienne, 
ilustrowane, beletrystyczne, humory­
styczne, żurnale ,mód itd. po cenach 
oryginalnych i poleca się PT. Publi­
czności przy nadchodzącym kwartale, 
ręcząc za dokładną i punktualną do­
stawę własnymi kolporterami. Czaso­
pisma beletrystyczne, ilustrowane i 
żurnale mód wysyła się także na pro- 
wincyę, również przyjmuje ogłoszenia 
do wszystkich pism po najtańszych 

cenach.

» ? O v
&  ° q

1

Z a r a z  d o  w y n a ję c ia  mieszkanie 
na U piętrze, złożone s 7 pokoi i kuchni, 
Akademicka 8.
^ a r a z  d o  w y n a ję c ia  2 pokoje,

nyża, kuchnia. Front od ul. Batorego 4, 
drugie piętro. Bliższa wiadomość ulica 
Krzywa 9. _______________________ _

K a m ie n i c *  n o w a  i stary domek 
w podwórzu, bardzo rentowne, tanio pod 
dogodnymi warunkami do sprzedania. Wia­
domość: Linkówna, ul. Podzamcze 7.
I^ ie in k a  nauczycielka poszukuje leieye

pod adresem: p. Kninch ul. Klonowi- 
oza 1. 14 (obok Kochanowskiego).________
| d a n c z y c ie lk a  z patentem celującym 
ł »  udziela nauk szkolnych i jeżyka nie­
mieckiego. Zgłoszenia „Ka4 biuro Plohna.
O s o b a  w średnim wieku poszuknje 

miejsca do zarządu domem, poste re­
stante W. 8 Lwów.
A p t e k a  w większem mieście postukąje 
*  młodszego magistra. Zgłoszenia listo-

Pierścionki 
aaręcsynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędowali cechowane) 

kompletne wyprawy w kalet­
kach oraz wszelkie biiaterye 

poleca J a n  J a r z y n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski

( M aść Sapomentholowa)
naoieranie uśmierzająco, wyrobu Eugeniusza Mdftiii Aptekarza ^ R a­

domyśla koło Tarnowa.
Środek popalamy, w cierpieniach reumatyoznyoh, gośooowyob 

itp. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po cenie: słoi! 
próbny 70 ct. Słoik duży 2 złr. 50 w każdej większej apteoe. 

Składy główne w aptekach następujących:
Lwów: MikoSasDha, Mfswiórsklsgo, Krzyżanowskiego, Łazowskie­

go, Ruckera. — Przemyśl: Maakowektogo I Schwarza- Gródek: He 
scheleta- — Kopyozyńce: Rudera- — Kołomyja: Berglera, Jaśkiewi­
cza, Stenzla i w Dro^. Turzański aga- — Dynów: w aptece- — Kra­
ków: Redyka, K. Wiszniewskiego, Galewskiego i w Drog. Zepctba i

Sp. — Podgórze: 0. Matuli. — Tarnów 
Sokaltklegs, Niesiołowskiego, i Szancera, — 
Bochnia: w Drog. I Miobnisa. — Uhnów:
Katużniackiego. — Rozwadów: Czarnieckie­
go. —  Żołynia: Tomaszewskiego. —  Kol 
buszowa: Bembtna. Tarnobrzeg: Denkera 
Kałusz: Szusłuwa. — Oderberg: Wojnara 
Wadowtoe: Mattudzińskiego i w Drog 
K. Hennie. — Grybów: Nowaka, — Rze 
szów: Karpińskiego, iubczyokiego. — Nowj 
Sąoz: St- Pawłowskiego. —  Brzozów: T 
Kotowicza. —  Nisko: Koreckiego- —  Ustrzy 
ki: Jastrzębskiego. — Strzyżów: Zajączkow­
skiego. —  Jaworów: Lachowicza. —  Biel­
sko: Frankta.

Po otrzymaniu naleśytośoi lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dziennie

apteka w Radomyślu kolo Tarnowa.
Przesyłając pieniądze, dołąozyó należy 6 ot. na list przesyłkowy. 

Celem oohrony przed naśiadowruotwami, proszę źadaó w yrż­
nie: „Sapomentholu wyrobu Eugeniusza Matuli* i przyjmowań tylko

Hm
wYbTAWA OGOLNA

Tędy wiatr i deszcz woiska się zimą i latei11 
Ot, zobaoz sama, nie bój się, śliczna laleczk5 
masz pewnie wiąoej takich oienkioh rękâ J dy*] 
czek w domu, więo mniejsza o to, że się °* 
trochę poplamią. (C. d. n )

'  evi 1

wschodnich I Innych, obcych i krajowych 
dywanów, portyer, firanek, chodników I 

der na konie,
otwarta przez cały dz?eó, w nocy zaśprz? oświe­
tleniu elektrycznej], Wstęp wolny Zdumiewająco 
tanie cecy są na wszystl ich towarach uwidocznio­
ne. Ulgi w spłatach wedle umowy. Uprssza się 
każdego, kto coś zakupić pragn;e, by wprzód o-

Rękawiczki
bejriał te wystawę. Na prowincyę cenniki darmo 
i opłatnfe. Listy adresować należy: Skład dywa­
nów „Au Louvre“ Lwów, Sykstuska 1. 6. (pasaż 
Hausmanna).

£ * \irv W.;.

Magazyn Futer 
B .  8 Z A R K I E W I C Z A

przeniesiony został na I-sze piątro w tym samym domu 
wchód od ulicy Krzywej I. 9, obok banku Hipotecznego we 
Lwowie. Poleca we wszystkich rodzajach F u t r a  po z n i.  

żon** eonie, dlatego że nie na froncie.

S e r w i s y  s ł o l o a r e
z porcelany, fajansu i .  szkła z 
fabryk czeskion, saskich, francu- 
zkicu i angielskich po niezwykle 
niskich cenach, np. serwis na 6
osób już od b zł. i wyżej pcleca 

w ogromnym wyborze

N *
praw dziw e „ V l c t o r i a “ , zn*9 !^M c 
z dobrooi, gatunku i kroju,  ̂
s k i o  i  d & m a k i*», p od w ójn ie  $  A  W- 
bn ow an e na 4  ag^rafy po zł. 1^ hot

poleca

S ó r a W  » S z y d ł o w s k  ą
Lwów plac Mamcia (Metmańslaejj . ^

S t odoi(SYRITJSZ)
.wśw, clle* ZĄOMrstynowtka j- t ®̂ eg(
tom winem/) ulica T—«»i«o« U* . “s/a 

' Itezba 1
ioleoa wyboru* ha wy wprost
Imartrkr: nAl rib> nr? 7K ot tJli *̂4 nr.Ameryki pół kilo od 75 ot N*[ Wj 
•pa»« herbaty  pół kiło od 1-P J 
tondaJ* kuraoyjuy od 1,80 b* °hodi 
łil^NTS Stew* od 1.80 */» L r, V

tlsncc: V\W V1 _̂y |
Używany, połkryty FAJET Oh ^ t ą

magazyn porcelany
i szkła

ładny kuczyrowy TARANTA* j^oz

TAD. OKORNICKI
wa uwowie, Hilicka 4.

Wzory serwisów stoiowycu pocztą do wyboru.
Nowości ze szkła weneckiego z fabryki N. 

Candiani w W enecyi polecam
p o  c e n i e  f a b f y c a n e j - ________

źoryginalny w npaknwanlu, Jak rysunok znnlajszsny tu »b«x podany.

Bowery mjsłynniijszij fabryki amerjkińiŁiij 
Pope Mannlacturing w Hartword

COLUMBIA
wne przyjmuje p. A. Jjunruk, ul. Heus- 
nert 10. Lwów.

Bs o b a  młoda inteligentna znająca stena 
kuchni i gospodarstwie poszukuje

miejsca u kawelera lub wdowca. Zgłosze­
nia J. J. 25 Stanisławów.
U a g H z y n ic r  gorzelniany obetnsny z 

wydatkiem wćd«i i z ustawą gorzel­
nianą poszukuje posady zaraz Adres: Fer­
dynand Enden Solrmanówka p. Jagielnics.

Oc d o  w ita  wysoce wykształcona Angieb 
■ I ha udziela lekcyi ibiorowych po 4 do 
6 osób. Zgłoszenia przyjmuje się od 1
października ul. Gołębia 1. 10g II piętro.

potrzebną jest zaraz lub od 1 paźdsier- 
f  niha gospodyni do zazsądzaoia sa­
modzielnie wiejskiem gospodarstwem. Zgło­
szenia sie przyjmuje i bliższych objaśnień 
udziela. Źariąd dóbr Werchrata poczta na 
miejscu. _______________________

suchy d o m ek  z ogrodemL a d n y
** tanio do sprzedania lub wynajęcia. Ul. 
Króla Jana III, Nr. 19,

4j/4 b ilo  b a  wy
wuga netto bez opakowtcia. 

Ceyloo ł*dn* Nr. IY. . . 9 50
„  przedni* Nr. IH .. 9 88
, gruboziarnista IL 1026
„ najprzedniejsza L 10 64

jf perłowa . . .  .1 0  26
Złota Jawa......................... io 26
Mooca arabska . . . .  10 26 

poleca:

110 lat istniejący handel
Fryderyka Schubutha

we Lwowie, Rynek I. 45.

znakomite, angielskie i niemieckie z So 
lingen znaku „Bliźnięta^ pod gwarancyą i 
i  prawem wymiany po zł. 1*50, 2 —, 2*50, 
3*— i 3 50. Paski do brzytew, czarki i 
pedele do golenia poleca I f io t r
(Jh rzą itow H k l handel żelazny we Lwo- 
wie plac Kapitulny i, 1. (naprzeciw katedry).

-A lS ł

są za bardzo niską cenę do nabycia u E. & J. Stromengerów, 
skład powozów, a.odeł i uprzęży 

we Lwowie, przy ulicy Ksrola Ludwika I. 5-

-  3 .  O ' .

Dla Sanoka i okolicy.
Nowo otworzony

MAGAZYN NOWOŚCI
d l a  P a ń  i  P a n ó w

pod firmą

JAN DZIEWOŃSKI
S a n o k u

izraelicki pensyonat dla dziewcząt (Teplitz-Schonau).
D o k ła d n e  nan bow e i gosp od arsk ie  w y k sz ta łc e n ie , ję z y k i  

m u zy k a , P rosp er ta  p rzez kierow nictw o^______

T y l k o  3 6  o t . z a  k i l o .
mśM mm

*w
przy ul. 3 Maja, 1. 26—27, (obok handlu 

p. Malawera)
r jleca się łaskawym Mieszkańcom miasta 

okolicyl  polecając towary świeże po ce 
nach możliwie najniższych, a to: Koszule
meskie, kołnierze i manszety f -cio krotnie 
składane (tutąj nie znane), gustowne kra­
waty, spinki do koszul i mam z et, laski, 
deszciochrony, kalosze, prawdziwe rosyj 
skie, kufry i torby do podróży, perfumy, 
mydełka, prawdziwą wodę kolunską, gąbki, 
grzebienie, szczotki, pugilaresy, papiero­
śnice, portmonetki. Wielki wybór kanw, 
włóczek, jedwabi, bawełny D. M C. do 
haftu i pończoch, przybory do szycia i 
krawieczyzny damskiej, woalki, wstążki, 

aksamitki, koronki itp, 
Rękaw iczki pragnkie, jflace, dahwkle 

sarnie i jelonkowe.
Wielki wybór zabawek dla dzieci.

Prosięta Yorkshire
z dużej rasy, szybko rosuąoe po 
sztukach 1 odzuaozouyoh pierwszą 
nagrodą na wystawach i jarmar- 
kaoh rozpłodników, są do sprze­

dania w chlewni zarszyńskiej. 
Cena dwumiesięcznego knurka 

22 zł., loszki 17 zł. looo staoya
Zarwyn. 

odpowiedzialny; W »o k v

Wyborowe winogrona kuracyjna w koszach
S - J ^ l l o - w y cła..

MUSIAŁOWICZ & JANIK, Lwów.
8    ̂ .....

JS. flredt i 8ka

Kr̂ tły Ickt-mtHitiowe, jawzyny piiu * k nar*ęd*i* do głębo­
kich wtaro«ń iweseltiefu rodzaje cjperut* 1̂* r̂ fintryi 
nafty.

Plany I kosztorysy darmo.

Fvbryka maszyn, kotłów paro- 
wycłi i aparatów miedzianych 

ediewerni* żelaza I motali
zatrudnia 400 robotników

w Otynil
między Btanisłzwowem a Kołomyją 
K o m p le tn e  u rząd zen ia  go­
rzeln i I brow arów  : Kotły pa­
rowe żelazne różnych systemów, a- 
p«r*ta kolumnowe, wszelkiego ro- 
dząju aparatu kolumnowe, wszelkie­
go rodzaju aparat* i roboty kotlar 
skie miedziane, rury miedziane 1 że­
lazne, wentyle, kurki, w ogóle ar­
maturę itd. K o m p le tn e  u rzą ­
dzen ia  ta rtak ó w : Msazyny pa­
rowe, cało żelazne. r*+ry, cyrkolar- 
ki, sztance i szl ifiarki do pil wózki 
do transportu 

kloców itd.
D la  k o p a l­

nictw a i 
przemysłu 

naftow ego:

i dwukołowa BIDA (flh k) M
tanio do nabycia Na $

r składzie powoaówr-,E. i 1 
nengers, Lwów, Karała Ludwig

Zarząd Kółka rolniczego tj
w  S c ł i c d - n i c y

potrzebu f e fto
sześć wagonów ZIEMNIAKÓW
lilnyob w dobrym gatTuku,
wagonów OWSA obroozuego #
rłnołrm.urTT mbrEfai iq i*«xm oob#^dostawy, jakoteź jarzyn, 
kapusty głowiastej, fasoli, grooi1) 
kukurndzy, grzybów w zaao2°' 
ilości. Szozegółowe oferty prosić ry hie orerty prosu**
przesyłać wraz z próbkami ofr»® 
kowanemi ‘ wprost do Zarżę® w ? *i 
Kółka rolniozego w Sohodnio^

ow oA cl w  p a r m o lk a e j*  
ka p e ln u a d i, b ln iW j  ^

r e n a a e h  po laddwłająco aiikiek ^  
aaek* M sd «o n  d e  N on w ea t#  h i i

r ą k a w l c ik a c h ,  w # ^  1*
n a o h , w it ą ż k a c h  1 * *
ile «en r m m iłwł■ieieima

Madawe Barttaa Ftedlar. 
Łw4w piaa K apK alai 1 •*

Willa M odrzejć^ g S
Y 1świelo otuowioai (9 pokoi, kaiha^u

W s z e l k i e  r e k o n s ł r u k c y e  i  n a ­
p r a w y  j a k  n a j t a n i e j »

C e n y  u m i a r k o w i m m .

Takża i na raty i,-,
bez podw yższenia cen

dywany, poriyery, chodniki kołdry ^  
towaoe, k#py na gtoły i łóżHa, jakot^
wszelkie artykuły potrzebne do ur*f 
dzenia domowego w składzie dywes^ 
„Teppicahaus au boAYreu Lwów, ul^ 
iyksmska 1. 6 (pasaż Hausnunna).  ̂
prowincyę wysyła się cjnaiki gratis 

franco.

S Z C Z U R Y  I M Y S Z Y
i i  Uri I

R jta tto d ftn . 
w pawiiramli p* M -M  *A ł 1 A

J A N  M I C H N I K
W  BOCHN I.

SkiwWy w  M O kich  I Ni

P w w  i  fabryki Fijałkowskiej Bialai.

NIEZBĘDNE 
p r z y  k a r m i e  w o ł ó e r .

/ Świeży transport! 
Przetykacze kauczukowe, 

Pompy przy wzdęciu, 
Prokary,

Hegary i klystyry dla bydła,
nsatępnie

Nożyce do strzyżenia
owiec i koni.

Fluid, Proszek korneuburski, 
Sól glauberską itp.

polecają
FRIEDRICH i BEACOCK

L w ó w , H e tm a ń s k a  1. 4.
obok oukiemi Wgo Grossa. .
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DONIESIENIE.
Biuro techniczne 

raądownie autoryzowanego geometry 
cywilnego 

M ie c z y s ła w a  H a n « » e r a  
majdnje ale obecnie pray ul. Batorego 1. 6 

W zakres caynności autoryzowani go 
geometry cywilnego wchodzą następujące 
czynności :

Podiiał pól i lasów na sekeye, uregu 
lowanie folwarków, uregulowanie i wyty­
czenie granic zatartych lub spornych, wy- 
dzUlaaie przy podziałach familijnych, in 
formacye w sprawach posiadłości grunto­
wych w stosunku a tabulą, z ewidetteyą i 
z opodatkowaniem stojące, sporządzeni  ̂

planów sytuacyjnych i t. d. 
Wymienione czynności wykonują 

w możliwie najkrótszym czasie i ** oml 
kowanem wynagrodzeniem. ----------

muN 1 3 9 5 1
cela tn ego
chowu

luodiu, do»t»ro«» M Utrów .n rj. 0 n ł mAPwnNi hm oo

Wina
biała litr po 34 ot, oaarwoaa po M oi 
g i B a d r k i  H a r U ,  w ka o ld a l i 6 Y 
f f -n h  B . I I W »» p rw  a  B ł. .  i

I

,N i,C*'*o

W

Znane z dobroci
Nalewki owocowa

w  W ii taliiy i _
wyrabia i spraedaje tak w btfjt 
kaoh jakotei na xniarę i na “  ®

liszki firma I

Jan Muszyński
L w ów  B y ie k  40 .

r  I «̂ść,

Untkarmia p»r- Maniacki i Soółks

L

h  l|

k m m iń i
idakLóft

I i

Ja


